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Zmiana ambasadorów 
w Konstantynopolu. 


Lwów d. 17 listopada. 


Już w toku rokowań o prelimina- 
rya pokoju dochodziły wieści, że wnet 
po zawarciu pokoju, wszyscy ambasa- 
dorowie w Konstantynopolu — z wy- 
jątkiem austro-węgierskiego, br. Cali- 
ce — inne otrzymają posady. Jakoż 
Nelidow, ambasador rosyjski i hr. 
om, ambasador niemiecki już do- 

chozasowe swe stanowiska opuścili, 
A mbon, ambasador francuski i Cur- 
rie, ambasador angislski wkrótce o 
dejść mają, i tylko niewiadomo jesz- 
oze, jak się stanie z p. Pansy, amba- 
sadorem włoskim. 

Jestto zwyczajem dyplomatycznym, 
że przedstawiciele państw, które so- 
bie wojnę wypowiedziały, nie wracają 
po zawarciu pokoju na swoje posady, 
co do tych zmian ambasadorów z Kon 
stantynopola zaś tak się wydaje, jak 
gdyby rządy pragnęły usunąć mężów, 
którzy w wytworzeniu nowego stanu 
rzeczy udział brali, a chciały wysłać 
nowych. Tak się to przynajmniej wy- 
dać munsi co do p. Nelidowa i p. Sa- 
urmy, których przeniesienie na inne 
posady, nie jest awansem. Co to zna- 
Gzy ?... 

Do Konstantynopola wyprawiał ca- 
rat zawsze kogoś z pomiędzy swoich 
najdzielniejszych dyplomatów, raz dla- 
tego, że ma tam interesa olbrzymie a 
powtóre, że Konstantynopol bywał za- 
wsze jednem z głównych ognisk ak- 
oyi przeciw gabinetowi petersburskie- 
mu. Nadto ponieważ stosunki nad 
Bosforem niesłychanie są trudne do 
Knoli, przejrzenia i ogarnięcia, 

i dłagiego czasu potrzeba, aby się na- 
uczyć korzystać z nich, pozostawiano 
wysyłanych tara ambasadorów jak naj- 
dłużej na miejscu, i tylko z arcywa- 
żnych powodów ich zmieniano. 

To też gdy się rozeszła popłoska 
o odwołaniu Nelidowa z Ronstantyno- 
pola, dodawano, że Nelidow w nagro- 

ę za wyświadczone w Konstantyno- 
polu ogromne usługi wieloletnie, o 
trzyma posadę ambasadora w Paryżu, 
obecnie najponętniejseą dla dyplomaty 
rosyjskiego. Przeniesienie Nelidowa 
jako awans było bardzo zrozumiałem. 

Natomiast wielce sdziwiło nazwi- 
sko jego następcy w Konstantynopolu. 
Wiedziano, że p. Zinowiew jest dy- 
plomatą nietylko bardzo zdolnym, ale 

i bardzo energicznym, a że nadto na- 
laky do głównych przedstawicieli w 
Rosyi tej polityki, która w rozbiciu 
Turcyi, zaborze Małej Agyi i hegemo- 
nii na Bałkanach, ostatnie pokłada za- 
danie Rósyi w Europie. Wnoszono te- 
dy, że w Petersburgu nowy prąd na- 
stał i że nową będzie się prowadziło 
politykę w Konstantynopolu. Otóż czy 
EE elan hi upiezakętinkiw ani jest czy nie, że Nelidow sta- 


1 powieści francuskich. 


(Georges Ohnet: „Le Curé de Fuvieéres“ 
Paris, Paul Ollendorf 1897). 


(Dokończenie.) 


Powieść ostatnia Ohneta przedsta 
wia nam id.alną postać księdza. Od- 
daną jest z pietyzmem i czcią przez 
szanującego godność katoliekiego kle 
ru powieściopisarza. Czy par tak 
Ohnet w razie, gdyby prądy we Fran- 
oyi były inne — tego roztrząssć nie 
będziemy. Niemniej to oddanie spra- 
wiedliwości zaletom charakteru tak 
jednostki, jak i całej korporaoyi robi 
przyjemne wrażenie i zapewni tej po- 
wieści sympatyę u trudniejszej nawet 
połowy francuskich czytelników. 

Powieść zaczyna się w chwili, gdy 
biskup z Beaumont daje posłuchanie 
burmistrzowi gminy Favieres p. Le- 
françois, którego Ainet przedstawia 
nam od razu jako typ „brutalnego i 
chciwego mieszczanina, nie cofającego 
się przed niczem, gdy chodzi o inte- 
res własny. Natomiast biskup jest 
Sympatycznie pojęty, jako pełen go- 
dności i taktu pra łat. Z finezyą i dow- 
Gipną trafnością odpowiada na skargi 
burmistrza żądającego usunięcia pro- 
boszoza swej gminy ks. Daniela jako 
nieprzyjaciela jego interesów i poli- 
tycznej ambicyi dążącej do mandatu. 
Burmistrz żąda albo usunięcia probo- 
szcza albo złamania jego Oporu bro- 
nią posłuszeństwa, w przeciwnym Ta- 
zie grozi prześladowaniem zaciekiem 
nietylko osoby księdza ale i jego 
dzieł; ks, Daniel bowiem postawił ze 
kiad dla sierót i szkołę, pomimo, że 
nie miał funduszów, a a liczył tylko tylko na |aia pro o EEEE brka W na 
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jakąś przyobiecaną pomoc, która go 
zawiodła. Dziś stoi wobec czterdzie- 


nowczo się wzbraniał przeprowadzać 
tę nową politykę (miał on powiedzieć: 
„Nie jestem Ignatiewem*) albo czy też, 
wedle innych, poczęto w Petersburgu 
nie dowierzać Nelidowowi — tyle pe- 
wnem jest, iż gdy się dowiedziano, że 
Nelidow nie pójdzie z awansem do 
Paryża, zdziwienie a nawet pewne 
przerażenie wywołała dalsza wiado- 
mośó, że Nelidow nie pozostanie w 
Konstantynopolu, ale przeznaczony zo 
stał do Rzymu, a więc poprostu zde- 
gradowany. I upatrywano w tem ja- 
sny już dowód, że sią zaniosło na no 
wą politykę oaratu co do Turoyi. 

O odwołaniu ambasadora niemiec- 
kiego hr. Saurmy z Konstantynopola 
nie pewnego, A co do jego następcy 
zgoła nie słychać nie było aż do 
chwili, gdy zaczęto mówi o p. Zino- 
wiewie jako następcy Nalidowa w Kon- 
stautynopolu. Ale gdy to już pewnem 
się stało, na pewne też zapowiadano 
odwołanie hr. Saurmy. Juścić przenie- 
sienia jego także do Rzymu niepodo- 
bna uważać za degradacyę, bo amba 
sada w Rzymie jest dla Niemiea wa- 
żniejszą, niż arabasada nad Bosforem; 
ale znaczenie jego przeniesienia leży 
w tem, kogo mu na następcę dano. 

Ażeby stawió czoło wpływom ro- 
syjskim, nowej polityce caratu, której 
uosobieniem ma być Zinowiew, uzna - 
no w Berlinie za potrzebne, wysłać do 
Konstautynopola męża dzielniejszego, | w 
więcej wybitnego, mż był nim bardzo 
miły, ale też mało się nastawiający 
hr. Saurma, któremu też w Rzymie 
daleko lepiej podobać się będzie, niż 
w politycznym warze konstantynopol- 
skim. Więc też nikogo nie zadziwiła 
nominacya a nbasadorem w Konstanty 
nopolu br. Marschalla, byłego niemie- 
ekiego ministra spraw zagranicznych. 

Zwłaszcza dyplomacya turecka mi- 

le przyjęła tę nominacyę. Powszechnie 
zaś poczytują ją za dowód, że Niemcy 
zdeterminowane są dzielniej niż do- 
tychczas zaznaczać interesa niemieckie 
na Wschodzia, wzmacniać stosunki 
niemiecko-tureckie i btrzymaó status 
uo na półwyspie Bałkańskim. „Tru- 
Lej będzie — podnoszą właśnie dzien. 
niki berlińskie — zadanie br. Mar- 
schalla, ale że go dopełnić potrafi, to 
rzecz pewna.” 

Być może, żo tego rodzaju rozwią- 
zanie co do „nowej polityki" caratu 
w Konstantynopolu jest nieco przesa- 
dne, bardzo prawdopodobną atoli zda 
je się być rzeczą, iż gabinet berliński 
zarzuca politykę Bismarka zupełnego 
nieoglądania się na sprawy Wschodu. 
[I jeśliby tak było, to ta zmiana w po- 
iityce Niemiec byłaby daleko donio- 
ślejszą niż „nowa Bolibykke: Garatu w 
Konstantynopolu. Oznak zaś tej zmia- 
ny w polityce Niemiec mieliśmy po 
dostatkiem, zwłaszcza w sprawie greo- 
ko-tureckiej, w której całym  przebie 
gu gabinet berliński nawet jaskrawo 
występywał po stronie Turcyi. 


stu kilku tysięcy długu: otóż straszny 
burmistrz grozi, że księdza bronią 
pieniężną złamie i wywcła skandal 
niebywały, w ranie, jeżeli proboszcz 
nie będzie popierać jego interesów, 
ale FB jego do mandatu oka- 
zywa aty bak 

Biskup odmawia żądaniom pana 
Lefranęcis, ale zainteresowany calą 
sprawą i obawiający się o „zacnego 
swego podwładnego, stara się rzecz 
poznać bliżej. Kapelan jego, pocho 
dzący z okolicy, którą dawniej zamie- 
szkiwał ksiądz Daniel, opowiada jego 
życie. Był on zawsze pełnych szlache- 
tnych porywów, wielkich zdolności i 
szerokich poglądów człowiekiem: o- 
brał sobie zawód profesora. Oddawał 
się pracy i nauce z zapałem, gdy na 
drodze jego życia stanęła miłość. By- 
ła ona niespodziana i romantyczna, a 
„ąda ją córka bogatego stolarza, 
piękna Florencya. Stała się ona wcie- 
leniem ideału dla entuzyastycznego 
profesora, który w swem uniesieniu 
nie rozróżniał ile dusza była niską i 
pospolitą w tem pięknem ciele. Flo- 
rencyi uśmiechało się zostać żoną 

„d'un monsieur* i przyjmowała z ko- 
kieteryą hołdy i zachwyty stawiające 
ją na piedestał Beatrice, o której co 
dopiero uczyła się na pensyj, 

Ale przypadek zdarzył, że piękność 
jej ściągnęła na siebie uwagę ban- 
kiera miejskiego p. Lefrancois, który 
lichwą i różnymi podłymi sposobami 
dorobił się majątku. Był mimo lat 
czterdziestu, braydoty i łysiny wielbi- 
cielem płci pięknej. Nie myślał o tra- 
oeniu wolności przez małżeństwo i 
pieniądzmi co chciał kupował. Myślał, 
że tym samym sposobem trafi do Flo- 
rencyi. Zaczął intrygować przeciw jej 
małżeństwu, ośmieszać meskineryę ży. 
cia profesorskiego. I ojciec i córka 


(obok cukierni W-go Gro 
polecają 


Konstytucya peństwowa 


a państwo konstytucyjne 


IV. 


Na początku było słowo. Już wte- 
dy, kiedy duch liberalny jeszcze nie- 
zupełnie wyraźnie unosił się nad wo. 
dami konstytucyonalizmu, dokonał on 
pierwszego swego stworzenia: Zorga- 
nizował sobie prasę. I uczynił mądrze. 
Bo skoro po wojnie w roku 1866 wo- 
dy się rozdzieliły i ukazał się pierwszy 
skrawek konstytucyjnego lądu, on pier- 
wszy miał głos, miał narzędzie do 
obrobienia nowego gruntu. Uczynił też 
to z zapałem i zręcznością. Prasa libe- 
ralna stworzyła liberalne szeregi wy- 
borcze — z nich potem liberalny par- 
lament zrodził w sobie liberalną więk- 
szość, a ta wytworzyła pierwsze libe- 
ralne ministerstwo, które się znowu 


pokornie ugięło przed liberalną pra: dążyła do' 


są — Tak zamknął się ów liberalny 
pierścień wytwórczy, świat liberalny | w 
był gotów. 

Ten proces trzeba dokładnie mieć 
przed oczyma, by pojąć, dlaczego w 
Austryi nie było nigdy austryackiej 
prasy. Taka prasa byłaby przecież nie 
podporą, ale przeszkodą dla liberali- 
zmu, który chciał cesarstwo zmienić 

w „państwo konstytucyjne“, a do te- 
go potrzebował dziennikarstwa, dla 
któregoby przedewszystkiem — nie 
istniały żadne tradycye. Żaden inny 
typ nie istniał w ogóle; były co naj- 
wyżej majaki, którymi straszono i któ- 
re uznawano za straszliwe upiory kon- 
kordatu, dworskiej kamaryli, lub przed- 
potowych tworów. Kwitnęła tylko li 
beralna prasa. Z natury rzeczy była 
ona równocześnie prasą rządową, pu- 
blicystycznym środkiem panowania rzą 
dzącego systemu. Było jej z tem do- 
brze. Liberalizm zrozumiał zwłaszcza, 


trzeba było jeść „twardy chleb opo- 
zycyiś okraszeny co prawda obficie 
smacznymi kąszami giełdowymi. Ale 
opiero teraz dał się silnie uczuć akt, 
że po za partyjną prasą opozycyjno- 
liberalną- mie ma żadnej innej nie- 
mieckiej prasy w Austryi. Obecnie, 
kiedy tradycyjny charakter Austryi 
miał się na nowo zbudzić z świeżą 
siłą, brakło zupełnie organów, któreby 
mu odpowiadały i dawały mu wyraz. 
Brak ten dał się uczuć dotkliwie, a 
nie wypełniła luki także antysemicka 
niemiecka prasa, nie wychodząca po 
za granice prasy partyjnej. O prasie 
rządowej nie było mowy, ponieważ 
z jednej strony hr. Taaffe nie myślał 
używać na ten cel tukich nagród, ja- 
kie poprzednio takowej przyznawano, 
z drugiej zaś fundusz dyspozycyjny 
mógł wystarczyć tylko na małe pla 
sterki. Tak pozostało faktem, że nie- 
mieoko-liberalna prasa pozostała jak 
była środkiem polityki partyjnej i 
celów wyłącznie swoich 
poan Wozoraj służyła „postępo- 
« dziś służy idei narodowej, jutro 
fizie służyła może socyalnej demo- 
kracyi, zawsze naturalnie posito, że w 
każdym razie polityczne panowanie 
będzie przy niej. Dla prasy tej Au- 
strya leży stosownie do okoliczności: 
w Cylei albo w Warnsdorf, w Buda 
peszcie lub w Friedrichsruh, w Lip- 
sku lub w Chebie, krótko mówiąc 
zawsze tam, gdzie leży liberalny in- 
teres partyjny. Prasy państwowej jak 
nie było, tak nie ma w Austryi. 
Zupełnie podobny mur, wytworzo- 
ny przez politykę partyjną naprzeciw 
uprawnionym  postulatom państwa, 
wznieniono na polu wyborów polity- 
cznych. Wyborca jest własnością par- 
tyi. Może on byt stosownie do woli 
„przyrządzany* według najrozmait- 
szych metod sztuki partyjnej; można 
go przerzucać z usposobienia w uspo- 
sobienie, z partyi do partyi. Dla pań- 


jak pożyteczną będzie rzeczą wyrc-„stwa istnieją natomiast tylko wybory 


dzić šasy stosunek między prasą a. 
giełdą, a więc między publicystyczną 

podnietą a kapitalistycznym rynkiem. 
Metjenud oddziaływanie tych dwóch 
czynników otwarło mu róg obfitości 
realnego szczęścia, którym potrzebo- 
wał tylko potrząsnąć, by na swych 
wiernych posypać nagrody i błogosła 
wieństwo. Wprawdzie, gdy z czasem 
wzrosły aspiracye u tych „wiernych“, 
a róg począł pracować jak pompa całą 
siłą pary, przyszło do tego ekonomi- 
cznego pęknię ia kotła, jakim był 
krach w 1878 roku i przygoda ta po- 
zostawiła ciemną plamę na szacie li- 
beralnej. Ale i potem snchował libera: 
lizm dla swojej prasy serce gorące i 
rękę otwartą. Był czas, kiedy nawet 
łask Korony używano dla nagradzania 
„zasług“, położonych na rzecz liberal- 
nej prasy. 

Z nadejściem ery Taaffego minęły 
złote czasy owej królowej opinii; 


jako takie, z których pod różnemi go 
dłami partyjnemı wchodzą do parla- 
mentu wybrani, a za ich używanie dla 
celów zdobycia większości państwo 
ma partje odszkodowaó. To pojęcie 
wpływania na wybory, pochodzi także 
z ery lberalnej i jest jednem z pojęć 
najelastyczniejszych. lInnem jest, gdy 
idzie o interes partyi, innem, gdy 
idzie o czyjkolwiek inny, nie wyłą- 
czając państwa. Doszło równocześnie 
do tego, że państwo nie posiada (we 
dle organów partyi) prawa wykony- 
wania prawa nadzoru nad urzędnika- 
mi, upominania ich czy ostrzegania w 
sprawie wyborów. Musi ono spokcjnie 
patrzeć, jak każda partya agitacyą 
stara się przeciągać na swoją stronę 
urzędnictwo, nie dbając, że na tem 
traci autorytet państwowy, i że urzę- 
dnictwo swoje prawo wyborcze uważa 
za e do najostrzejszej opozycyi. 

koro się jednak państwu i myśli 
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państwowej systematycznie zaprze. za 
prawa wpływu na sąd opinii publi 
cznej, na głosowanie wyborców i na- 
wet na usposobienie urzędników, kiedy 
się je stawia po za wszelkimi objawa- 
mi publicznego Życia, przychodzi się 
zapytać, skąd to państwo ma brać siły 
do należytej obrony wspólnego dobra? 
Dzisiaj dobra tego „pilnuje* parlament 
ten sam parlament, którego jedynem 
obecnie zajęciem jest wytwarzać mo- 
zaikową większość, sklejoną z drobnych 
poszczególnych interesów reprezento- 
wanych w nim czynników. A ten par: 
lament, czerpie soki swoje z tych mas 
wyborczych, które interes partyjny tak 
skrzętnie odsuwa od myśli ogólno- pań- 
stwowej ; — a masy wyborcze sąd swój 
wykształcają na owej prasie partyjnej, 
dla której państwo istnieje tylko 
z imienia; a ta prasa służy tylko so- 
bie lub swojemu rządowi... W takim 
łańcuchu państwo, dobro publiczne, 
jest bardzo głąboko schowane. 

Prawie nie do rozwiązania wydają 
się zadania, jakie kryje w sobie wy- 
kształcenie konstytucyi państwowej 
w duchu tradycyjnego charakteru Au- 
stryi, Tylko fantazya może pomódz do 
wytworzenia sobie obrazu austryackiej 
wielkiej polityki państwowej, choóby 
w głównych zarysach: polityki pań- 
stwowej, opartej na filarach myśli dy- 
nastycznej, wiary chrześcijańskiej i 
konserwatywnego ducha; polityki ma- 
jącej u boku zdolny do pracy i żądny 
pracy parlament i której intencyom 
odpowiadałaby państwowa prasa, po- 
zbawiona widoków własnych ; polityki, 
któraby ponczyła wyborców, że istnie- 
je, że czegoś chce, i jnk chce i która- 
by w ten sposób obudziła między ni- 
mi krytycyzm i zdoluość odróżmania 
tego, co pobudza interes państwowy, 
a tego, co wynika z interesu partyj 
nego; polityki państwowej, któraby 
nie była częścią partyjnego pierścienia 
twórczego, ale punktem środkowym 
państwowej siły twórczej, 

Ale spokojny sąd polityka widzi 
dziś z tego całego wytworu fantazyi 
tylko — mgłę. Ta kłębi się około je- 
dynej dziś zasady państwowej: potrze- 
by stwarzania z dnia na dzień możli 
wości możności stworzenia czegoś mo- 
żliwego !* 

Na tem kończy swe studyum poli- 
tyczne w Reichswehrse owa „wysoko 
postawiona osoba* znająca libera zm 
austryacki do szpiku kości. 


Z Królestwa polskiego. 


W ostatnim numerze Kraju peters- 
burskiego znajdujemy programowy ar- 
tykuł p. L. Straszewicza p. n.: „Praca 
u podstaw“, w której czytamy: 

Wszelka dyskusya polityczna za- 
zwyczaj długo zatrzymuje go dziś u 


nas nad zagadnieniem: czy co si, 
zmieniło i co się zmieniło. Ważności 
pytania tego bynajmniej zaprzeczać 
me chcemy. Ale najczęściej podczas 
dyskusyi na ten temat uwaga zwraca 
się w stronę niewłaściwą i zatrzymuje 
się nad szozegółami, które się zmie- 
niły lub nie zmieniły, ale które nie 
tworzą istoty naszego położenia. Nam 
powinno chodzić jeśli nie jedynie, to 
przedewszystkiem o to, czy się więcej 
roli wychyliło s pod zalewu i czy 
możemy wpływać na dalszy w tym - 
kierunku postęp. | 

Jeśli pysaniu: ozy się co zmieniło? 
nadamy wyżej wskazany sens, to od- 
powiedź musi wypaść twierdząca, a 
będzie miała dla nas ważne i obowią- 
zujące znaczenie. Przedewszystkiem 
pozwolono pras e, a więo nam, opinii, 
społeczeństwu zająć się sprawami pu- 
blicznemi. Możemy wskazywać i ulo- 
wajniaó potrzeby i braki naszego ży- 
cia, możemy zwracać uwagą na złe 
praktyki, które prawu uchybiają, a 
ludności szkodzą. Mieliśmy dowody, 
iż głosy prasy naszej lekceważone nie 
były i jeśli miały słuszność za sobą, 
nieraz pożądany skutek szybko odno- 
siły. Następstwa tego nowego u nas 
stanu rzeczy są doniosłe i pod wzglę- 
dem praktyczuym. Otworzyła się mo- 
źność pracowania nad powrotem do 
ścisłego przestrzegania ustaw gmin- 
nych, co dałoby szerokiej inteligene 
rozległe i żyzne pole do pracy. Tm. 
jak zawsze nie zrobi się wszystko 
wszędzie za jednym zamachem, grunt 
wynurzaó się będzie tu i owdzie po 
kawałeczku, ale tembardziej należy 
zdwoić gorliwość, aby jakość zastąpiła 
ilość. Toż samo stosuje się do sądów 
gminnych. Powstają czytelnie ludowe, 
Następstwem ich ma być, być mnsi 
i nie dziś, to jutro będzie zabładąńik 
komitetów czytelnictwa ludowego. Z po- 
ozątku pewnie dostęp do pracy zyska- 
ją nieliczne jednostki i w ciasnych 
granicach, ale na rich spocznie ciężar 
przekonania władzy, ib udział społe- 
czeństwa w tych sprawach niczem 
nie grozi, iż my rozumiemy na tyle 
doniosłość oświaty ludowej, że psuć 
jej, sni narażać dla innych a tak wąt- 
pliwych celów nie będziemy. 

Wprowadzenie samorządu miejskie- 
go i ziemskiego da nam na wiele, 
wiele lat zupełnie wystarczający ob- 
szar do uprawy. 

Stan rzeczy w ostatnich paru wie- 
kach, główny prąd aspiracyj narodo- 
wych przeszkodził ogółowi naszemu 
zrozumieć, jak wielką rolę na pomyśl- 
ność narodów wywierają drobne in- 
stytucye alcee PO lokalne- 
go. Lekceważyliśmy je, a tymczasem 
one są pniem, z ktorego często wyra- 
sta zdrowie lub choroba całego społe- 
czeństwa. Na zachodzie wiedziano oO 
tem od dawna. Dobra organizacya 
gminy, obudzenie w tej sferze dzia- 
lalności obywatełskiej były wszędzie 


słuchali tego z uwagą: Florencya za- 
częła odpowiednio się cofać, Ale Ls- 
françois nie czynił żadnego kroku 
naprzód: przyciśnięty przez ojca, co- 
by ofiarował w miejsce zerwanego 
małżeństwa, zaproponował córce pesa- 
dę u siebie z 40.000 posagu. Ale sto- 
larz odrzucił propozycyę z oburze- 
niem: zaczął się targować i bankier, 
który połknął wędkę, zdecydował się 
ostatecznie ożenić z Florencyą. Daniel 
został odrzucony baz skrupułu : wtedy 
wstąpił do seminaryum, nie chcąc 
więcej mieć do czynienia ze światem. 
Biskup wysłuchawszy tego opowia- 
dania mówi to co nam przychodzi na 
myśl, że takie gwałtowne namiętności 
zawsze na duszy zostawiają swe śla- 
dy i muszą się odezwać w życiu, kogo 
do powołania i świętobliwości bardzo 
świeckie popchnęły motywa. Niemniej 
kapelan mu przypomina, że kto sam 
doznał ognia, lepiej umie strzedz dru- 
gich od niego i przytacza całą litanię 
świętych trapistów, zakonników, któ- 
rych zawód popchnął do klasztoru. 
Ale księdzu Danielowi nie był sẹ- 
dzony spoczynek: wysłany do ubo- 
giej parafii o bardzo złej opinii, zło- 
żonej z robotników i ludności prze- 
psutej propagandą bezwyznaniową, Œ 
całą gorliwością i zaparciem zabrał się 
do pracy. Wszystko co miał, oddawał 
ubogim, słowem i czynem służył po- 
trzebującym, podnosił i pocieszał. Za- 
łożeniem szkoły wyznaniowej chciał 
umocnić dobry pływ, a wpatrzony w 
swój cel, nie dbał o ziemskie interesa. 
To też gdy obiecująca mu pomoc 
właścicielka Lie 0 zamku umar- 
ła bez testamentu, Daniel znalazł 
się wobec długów. gtakroś gorszą sta- 
ła się jego pozycya, gdy ten zamek 
kupił dawny jego nieprzyjaciel. Le- 
françois ożeniony z piękną Floren- 
c 
z Walka między burmistrzem a pro- 
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boszczem nie miała otwartej cechy. 
Proboszcz dawno zapomnial o swoich 
świeckich uczuciach i niechęciach, u- 
martwienia modlitwy i ciężka praca 
dawno zmieniły w nim duszę. To, 
przeciw czemu występywał, miało o- 
gólnej szkody charakter. On chciał 
polernszenia losu maluczkich, a Le- 
françois dbając tylko o siebie, z0- 
stawszy burmistrzem, oddał władzę w 
ręce radykałów, a poshlebianiem naj- 
gorszych instynktów, chciał jednaó so- 
bie stosunki. Natomiast ksiądz był 
szczerym obrońcą interesów robotni- 
czych i życiem swoim dawał dowód, 
śe szczerze wyznaje to, co mówi i o 
biecuje. By księdza unieruchomić, bur- 
mistrz skupujs jego weksle od dłuż 
ników i grozi sekwestracyą: przeto 
żona każo mu szukać więcej pokojo- 
wego załatwienia sprawy. 


Piękna Florencya poślubiwszy twar 
dego skąpca, umiała sprytnie nim o- 
wsadnąć : jej szczęśliwy węch do spraw 
finansowych smponował mu a piękność 
pochłebiała. Nie domyślał się Lefran- 
çois, że żona go zdradza sprytnie i 
przezornie. Ta ostrożność jednak ustą- 
piła, gdy kolejno Florencyę opętała 
namiętność dla Bernarda Letourneur, 
nawo i śmiałego zdobywcy serc. 
Był on kolegą i przyjacielem ks. Da- 
niela, później rozeszły się ich drogi, 
bo Bernard nie szukał zbliżenia. Mi- 
łość dla Florencyi odebrała mu rozum 
i władzę nad sobą. Burmistrz się nie 
domyślał, że Florencyę często nawiedza 
gość tajemny, który w zmroku nocy 
podkrada się pod park zamkowy a 
świtem na szybkim koniu opuszcza 
okolicę. 

Przyszedł dzień wyborów. Burmistrz 
przepadł a w swym gniewie i zemście 
pospieszył wykonać obietnicę, wysta- 
wiając na licytacyę ruchomości księ- 
dza do dni ośmiu. Po spełnionym ozy- 
nie nie miał spokojnej nocy a wstaw- 


szy, ku zdumieniu swemu dojrzał 
światło w pawilonie niezamieszkałym 
Myśląc, że to złodzieje, wziął streel- 
bę — ale światło znikło. Choiał zbu- 
dzió żonę, nie zastał jej — wtedy 
podejrzenie mu błysnęło, wybicgł ı 
przypadkiem natrafił na ślady dwóch 


osób, przebiegł park i w  szałasie 
obok drogi zastał Florencyę że- 
gnającą Bernarda. Zmierzył się do 


strzału, chybił, a w tejże chwili padł 
oszołomiony pięścią silnego Bernarda. 


Terąz trzeba było usunąć ślady 
zbrodni. Florencya szybko postano 
wila usunąć męża do palacu, upozo- 
rować jego niemoc jakimś upadkiem 
i uderzeniem się o kant mebla. Uda- 
nie się tego planu zależało od po 
spiechu i tajemnicy. Śmiało wydaje 
rozkazy  przerażonemu Beruardowi, 
podnoszą ciało nieruchome, ale nie 
mniej Florencyi odmawiają siły po- 
słuszeństwa. W tejże chwili wśród 
ciemności widzą zbliżającą się postać: 
przerażenie Bernarda zmienia się w u- 
czucie ulgi, gdy poznaje ks. Daniela. 
Zna jego szlachetność, zaparcie się 
i przyjażń dla siebie; to też błaga go 
rozpaczliwie o pomoc. Nie myli się; 
ksiądz pomaga odnieść burmistrza do 
pałacu i złożyć go na łóżku. Ale ten 
w tejże chwili oczy otwiera i poznaje 
swego wroga, pochylonego nad sobą 
z miłosiernem a aem, 

Nazajutrz Florencya zręcznie od- 
grywa ułożoną rolę. Doktor zupełnie 
jej wierzy; mąż jest bezprzytomny. 
Ale jego przyjaciele polityczni węszą 
jakąś tajemnicę; zaczynają poszuki- 
wania. Ktos widział burmistrza idące- 
go w nocy ze strzelbą i potem było 
słychać wystrzał. Zaczynają sobie 
przypominać, że piękna Florencya nie 
miałą najlepszej opini. Tymczasem 
chory zaczyna okazywać pewną przy- 
tomność, przyjaciele więc jego starają 
się wszelkiemi siłami o objaśnienie. 


Burmistrz ozyni rozpacziiwe wysił- 
ki, aby coś powiedzieć: nie może. Wte- 
dy podsuweją mu ołówek i papier, na 
którym kreśli niezgrubnemi koszlaka- 
mi: „Zamordowany proboszog“.. 
Te dwa wyrazy wywierają piorunują- 
cy skutek! Co za gratka księdzu do- 
wieść strasznej zbrodni. Zjawia się sę- 
dzia, świadkowie, sprowadzają ks. Da- 
niels i ten nie przeczy, że owej nooy 
wychodził z domu: o 11 był wezwa- 
ny do chorego w pobliskiej wsi. Do- 
wodzą mu, że wrócił o 3 rano. Cóż ro- 
bił przez ten czas. Na to ksiądz od- 
mawia odpowiedzi — a więc on był 
sprawcą zbrodni! Ksiądz zaprzecza ka- 
tegorycznie, ale na pytanie czy zna 
złoczyńczów ? — odmawia wyjaśnienia. 
Wtedy z bezlitością sądu konfrontują 
księdza z chorym: ten przyjaźnie do 
księdza się zwraca ale mówić mimo wy- 
siłków nie może; widocznie chce po- 
wiodzieć, że ksiądz zna sprawców i na 
wszelkie też pytania wykrztusza jedno 
tylko słowo: on, on... ale gdy się go 
pytają: on cię zabił? z przerażeniem 
się miota Ksiądz Daniel umierające- 
mu daje rozgrzeszenie w pełnych pod- 
mosłości i mułosierdzia słowach... ulga 
zstępuje na jego twarz i bez życia o- 
pada na poduszki... 

Niemniej na księdzu ciężą silne po- 
szlaki. Stara się je wzmocnić Floren- 
oya, lękająca się o własną skórę. Lu- 
dność podjudzona chce kamienowaó 
proboszcza, którego w tejże chwili 
sąd każe samknąć do więzienia iled- 
czego... 

Biskup przerażony sprawą oałą, 
wierzący silnie w niewinność swego 
podwładnego, szuka u prezydenta obja- 
śnienia. Ohnet o ile silnej piętnuje 
prywatę i teroryzn demokratycznych 
urzędników, o tyle ma sympatyę dla 
magistratury. Twierdzi, że „repulika 
stawia na każdym kroku przeszkody. 
Bo ozyż jest system więcej despoty- 


z 
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Ę arby, pokosty, lakiery, pędzle, artykuły domowo-gospodarcze, szczotki wszelkiego rodzaj 


pasy i oliwy do maszyn, artykuły budowlane, artykuły gumowe, techniczne i chirurgiczn 
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skiej 60 stopni 28 minut a długość 
wznoszącego się węzła 231 stopni 26 
minut, podozas gdy nachylenie drogi, 
którą przebywają leonidy, do drogi 
ziemskiej wynosi 17 stopni 18 minut. 
Cyfry te są mniej więcej stałe, oprócz 
długości węzła, która co roku przesu- 
wa się o 1'83 astronomicznych minut 
obliczeń powyższych dokonał Schiapa- 
relli w r. 1866 t. j. w czasie gdy się 
zupełnie niespodziewanie ukazała ko- 
meta, która biegła po tej samej dro- 
dze, co i grupa leonidów. 

Oppolzer obliczył drogę tej komety 
przez Tempela odkrytej i skonstato- 
wal, że cyfry dla drogi tej są bardzo 
zbliżone do cyfr dla drogi leonidów. 
Dopiero późniejsze badania wykazały, 
że kometa ta jest równie dawna jak i 
grupa meteorów i że pomiędzy nimi 
ścisły zachodzi związek. 

Charakterystyczną rzeczą jest to, 
źe kometa owa, nazwana kometą 
„1866 I* mimo, ż: ma cyfry dla swej 
drogi zbliżone do cyfr dla drogi leo 
nidów, nie wruca w tym samym cza- 
Sie, co one. 

I tak w 1366 r. wyprzedziły leo- 
nidy kometę niespełna o dwa tygo- 
dnie, a w 1866 r. ukazała się kometa 
o 8 miesięcy wcześniej niź leonidy. 
Oppolzer wywnioskował z tego, że 
droga komety jest nieco krótszą od 
drogi leonidów i obliczył czas obiegu 
pierwszej na 33'18 lat, a czas obiegu 
drugich na 3325 lat. 

W ostatnich czasach napiętnował 
Rudolf Falb kometę Tempal'a mianem 
futalnego dlu ziemi zjawiska niebie: 
skiego i na dzień jej powrotu w roku 
1899 zapowiedział prawdopodobny ko- 
niec świata. Gdyby Falb nieco dokła- 
dniej porównał elementy drogi kome- 
ty „1866 I“ z elementami drogi lecni- 
dów, nie wpadłby nigdy na pomysł 
dosyć go kompromitujący, aby twier 
dzić, że zderzenie się tej komety z 
ziemią nastąpi w listopadzie 1899 r. 
Jak to juk wyżej wspomniano, prze- 
cięła kometa w r. 1866 ekliptykę ziem- 
ską o 8 miesięcy wcześniej, mż leo- 
nidy, tj. w marcu 1866, jeżeli więo 
weźmiemy na uwagę obliczony przez 
Oppolzera czas obiegu komety (33 lat, 
4 miesiące i 4 dm) to otrzymamy, że 
powrót komety do punktu przecięcia 
się a ekliptyką naszą — nastąpi nie 
w listopadzie, lecz w maju 1899 r. tj 
w czasie, gdy ziemia oddalona jest od 
komety prawie o 296 milionów kilo- 
metrów. 

I jakżeż w takim wypadku może 
być mowa o zderzeniu się obu ciał? 
Chybaby Falb przypuścił, że kometa 
będzie czekała w punkcie przecięcia 
się jej drogi z drogą ziemi tak długo, 
aż ziemia nie dojdzie do niej za pół 
roku. Takiego mniemania nie mogliby 
mu imputowaó najzawzięśsi nawet 
wrogowie. Falb sam teraz przyznać 
musi, że kometa w tym czasie, gdy 
ziemia dosięgnie 51 stopnia heliocen- 
trycznej długości (14 listopada 1899) 
będzie już w bardzo wielkiej od na- 
szego padołu płaczu odległości i że 
skutkiem tego zderzenie się ziemi z 
kometą jest nietylko nieprawdopodo- 
bne, lecz nawet wprost niemożliwe. 
Za to z pewnością przejdzie ziemia 
14, listopada 1899 r. przez głowę leo- 
nidów, skutkiem czego mieszkańcy 
ziemi będą mieli wspaniałe widowisko 
świetnego senzacyjnego gwiazd spada 
nia, podobnie jak 13 listopada 1866 r. 
W. owym roku świetne zjawisko spa- 
dających gwiazd obserwowano na prze- 
strzeni muliona mil kwadratowych, od 
środka Europy do Rio Negro i od tego 
miejsca do Grenlandyi. 

W nocy z 14 na 15 listopada 1897 
oglądali astronomowie pierwsze gru- 
py, niejako awangardę powracającego 
maksymum leonidów. 


Budżet wojskowy wspólnego mini- 
sterstwa wojny przedłożony we wiorek de- 
legacyom wspólnym, zawisra między innymi 
także pozycyę 60.000 zł. na budowę we 
Lwowie magazynu materyałów sanitarnych, 
60.000 zł. na budowę magnzymu prowian- 
towego w Kołomyi, 70.000 zł. na taki sam 
magazyn w Brzeżanach, 84.000 zł. na bu- 
dowę w Krakowie czterech nowych maga 
zynów amunicyi, tyleż i na takie same ma- 
gazyny w Przemyślu, 1650.000 zł, na wy- 
kończenie baraków wojskowych w Galieyi. 

Oprócz tego zażądał minister kredytu na 
kupao koni dla trębaczy pułkowych w pie- 
chocie i kredytu na urządzenie stacyi dla 
poczty gołębiej. 

Lista sędziów przysięgłych powo- 
łanych na IV kadencyę rokow we Lwowie. 
T. Völker, M. Gall, dr. Al. Zalewski, W. 
Gnoiński, T. Biliński, Jan Breyer, dr. Al. 
Janowicz, dr. Al. Wiesenberg, Kr. Janowicz, i Ha 
G : aa pak wydalił się z do 
loki, E. Makarewien, W. Bilek, E, amo zalelono go w postawie pasy wi 

À: A . własn 

, St. » W. Gruszczyński, M. myśle, Zwłoki d upeśledzony na u- 
Teppa, dr. St. Głąbiński, G. Kintzi, Al. Bier nici kiej enata odstawiono do kost- 
k St. EE Jan Styka, Jul. " o? lej 
niaz Puzyna, Lud, Bieńkowski, dr. Lud. y olejowych. Mi ina 
Ćwikliński, F. Kobielski, Bog. Maryniak, Inżynier Teofil Masłow y h Mianowania : 
Leon. Malewski, Ig. Fried, dr. St. Sza-| Ji konserw. III. w Stanisławowie 
chowski, Eng. Schrimpf, J. Gołąb. Juliusz  Wrzesiński 

Zastępcy : J. Jankowi, dr. W. Pisek, BEL, 
dr, H. Mehrer, dr. W. Balko, W. rzeniesienia : Ins i 
dr. St Dobiecki, T. Prugar Hd Rys mes szef EA eta ih m 
zweig, H. Mayer, : finansowego przy  dyrekcyj kolek j 

Usiłowane s*mobójstwo. Dnia wezo- Stanisławowie do dyrekcyi koleo) w 
rajszego o godzinie 7 wieczorem wez Lwowie, inspektor Juliusz R arie 

; ; 0 wano) part. rachunkowe 8 088 szef de- 
pogotowie stacji ratunkowej na ul. Krzy- we Lwowie d 8 Przy dyrekoyi kolej. 
wą l. 5, gdzie służąca Janina Tomaszew- e co dyrekcji kolej, w Stanisła- 
ska, lisząca lat 18, zażyła w zamiarze sa- 
mobójczym reztwo u fosforowego. Po udzie- 
leniu pierwszej pomocy, odstawione niedoszłą 
samobójczynię do szpitala powszechnego, Po- 
wodem do rozpaczliwego kroku, miała być 
nieszczęśliwa miłość, 


Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we czwartek dnia 18 bm. o go- 
dzinie 6 wieczorem, 


Rant dziennikarski, zapowiedziany 
na dzień czwarty grudnia w wielkiej sali 
ratuszowej oraz w jedenastu przyległych sa- 
lonach, obudził wielkie zainteresowanie w 
szerokich kołach naszego miasta. Zdaje się, 
że dogodzimy ciekawości ogółu donosząc o 
niektórych zarządzeniach komitetu urządza- 
jącego, który dokłada wszelkich starań, by 
raut prasy wyróżniał się pod każdym wzęlę - 
dem od przeciętnego szablonu. Wielka sala 
ratuszowa, oświetlona al giorno, otrzyma 
tak zwaną dekoracyę cesarską, Pod główną 
WA! ubraną a zieleń i w fantastyczne 
estony stanie estrada, na której zostanie wy- i ; 
konany program przez uproszone w tym ci R 20 teng Pow. Rawa, zostanie z 
lu pierwszorzędne siły artystyczne. Kiero- W sprawi ia 
wnictwo tych predukcyi spocznie w doświad- oyl ia = ai e krakowskiej asekura- 
czonej dłoni p. Stanisława Niewiadomskiego. skiego o pamo: Członków krakow- 
Jedną gal:ryęą zajmie muzyka 30 pp. pod na zgromadz kk 
wodzą p. Rolla, druga, podzielona na loże borze 21 b pr i 
oddaną zostanie do użytku publiczności, W st. 
bocznych salonach, prócz wielu rozmaitych 
niespodzianek urządzone zostaną dwa bufety 
z wstępem wolnym. Za herbatę z przekąską 
płacić się będzie koronę, za jadło dwie ko- 
rony. Oddzielnie znów odbywać się będzie 
sprzedaż wina szampańskiego na kieliszki, 
którą zajmą się zaproszone przez komitet 
panie. Pomyślano też o wygodnem urządze- 
niu garderob. Garderoba damska mieścić się 
będzie w przedpokoju prywatnego mieszkania 
pana prezydenta, męzka w przedsionku sali 
radnej. Słowem, nie zapomniano o niczem, 
co przyczynić się może do sabawy i wygody 


wiają się w tym czasie od północnego 
wschodu. | 

W tym wypadku wydeje się jak 
gdyby uderzały skutkiem swego bie- 
gu wstecznego, o atmosferę ziemską i 
dlatego to najłatwiej je wtedy obser- 
wować. Wysokość, w której można je 
obserwowcó najwcześniej wynosi 3500 
kilometrów według obliczeń Francuza 
Schulhofa. Do atmosfery ziemskiej 
przedostają mię leonidy z chyżością, 
wynoszącą 6 km. na sekundę. Sku- 
tkism gwałtownego tarda rozpalają 
się tak, że wiele z nich — zanim na- 
wet przebędą atmosferę — topi się 
skutkiem ogromnego własnego żaru i 
zamienia w parę. Inne znowu tiacą 
własną chyżość w atmosferze giem- 
skiej i spadają jako meteoryty na zie- 
mię, a przeważna ich większość — 
którą obliczsją na mirisdy — prze- 
bywsay atmosferę ziemi, gromadzi się 
poza nią i dalej odbywa swoją drogę. 

Proces ten odbywa się każdego ro- 
ku, ale nie w każdym znowu grupy 
leonidów są równie liczne, nie są one 
bowiem na wzór grupy perseidow 
(meteórów sierpniowych) rozsypane 
po całej drodze ziemi. Lsonidy stano- 
wią mgławicę kosmiczną, która posia 
da kształt komety s długim ogonem, 
a którą Omsted , obserwujący leonidy 
w latach 1799 i 1832 (tj. w ozasie, w 
którym mało co wiedziano o drodze 
ich biegu) uważał za kometę peryody- 
czną. Obserwacye późniejsze i oblicze- 
nia wykazały, że leonidy mają głowę 
a meteorów utworzoną i że tak samo 
ów długi ich ogon składa się również 
z meteorów. Ogon ten im dulej od 
głowy, tem jest cieńszy i wreszcie 
rozprasza się zupełnie w przestrzeni. 
Długość ogona ma wynosić nie mniej 
jak 2850 milionów kilometrów. Ażeby 
obiee raz jeden drogę naokoło słońca, 
potrzebują leonidy csasu trzydziestu 
trzech lat i ówierci. Następstwem tego 
jest to, że także każda część składo- 
wa grupy potrzebuje tyleż czasu, a- 
żeby raz przeciąć ekliptykę ziemską w 
tem miejscu, w którem znajduje się 
ziemia w międzyczasie od 13 do 15 
listopada. Jeżeli kula ziemska prze- 
chodzi przez głowę leonidów, mamy 
wtedy maksymum meteorów Pochód 
całej grupy leonidów trwa tak dlugo. 
że gdy po upływie roku ziemia wróci 
w to samo miejsce, gdzie przed rokiem 
natrafiłą po raz pierwszy na leonidy, 
spotyka jeszcze dość gęstą ich masę, 
a doświadczenia uczą, że zdarza się 
nawet po 4 do 5 latach, upłynionych 
od chwili maksymam leonidów czyli 
meteorów listopadowych, iż ziemia na- 
potyka w tym samym miejscu jeszcze 
maroderów z tej samej grupy. (o się 
tyczy tych maroderów, lub niedobi- 
tków głownej armii meteorów, to sa 
mo tyczy się i awangardy leonidów, 
gdyż głowa całej konstelacyi nie ma 
ściśle zarysowanych granic, lecz wy- 
dłuża się w klin wynoszący wiele mi- 
lionów kilometrów. Klin ten wysuwa 
się tak dalece uaprzód od głowy leo- 
nidów, że ziemia na trzy, lub cztery 
lata przed maksymum ich wpada w 
tłum meteorów. Dowodzą tego badania 
z lat minionych. Ostatnie maksymum 
zdarzyło się 13 listopada 1866 roku, 
najbliższe zaś pay padn na 14 listopa- 
da 1899 rokn. Znajdujemy się więc w 
przededniu maksymum, głowa leoni- 
dów jest już bardzo blisko ziemi i 
uczeni przypuszczają, że tego roku 
będą mogli ujrzeć awangardę leoni- 
dów. 

Astronomowie obiecują sobie osią- 
gnąć większe zdobycze na polu badań 
nad leonidami za pomocą fotografowa- 
nia nieba, aniżeli za pomocą spostrze' 
gania przez szkła. Na płytach fotogra- 
fioznych PM się okazać głowa leo- 
nidów jako „mgła kosmiczna“. Według 
obliczeń Kirkwooda mają się ukazać 
w roku 1899 — oprócz głównego stru- 
mienia leonidów — jeszcze dwa inne 
mniejsze, poboczne strumienie, których 
czas do obiegu jest krótszy niż głó- 
wnego strumienia, bo tylko 331/550 
lat. Pierwszy z tych mniejszych stru: 
mieni zauważano już w laiach 1787, 
1818, 1822, 1852 i 1888, drugi zaś u- 
kazał się w latach 1818, 1846, 1849 
1879 i 1880. Różnica w czasach obie- 
gu głównego strumienia i strumieni 
pobocznych wynosi 1 miesiąc i 20 
dni. 

Właściwością głównego strumienia 
leonidów jest to, że punkt „węzłowy* 
jego tj. punkt przecięcia się jego z dro- 
gą ziemi, przesuwa się oo roku o 1359 
minut astronomicznych dalej na wschód, 
tak, że ziemia po każdych 33 i ówieró 
latach styka się z grupą leonidów o 
jeden dzień później niż poprzednim 
razem. Zetknięcie się takie nastąpiło 
w 1799 r. dnia 11., w 1833 r. dnia 12., 
w 1866 r. dnia 13. listopada, a w 1899 
roku nastąpi 15. listopada. W bieżą- 
cym roku zatem noc z 14. na 15. l- 
stopada była najodpowiedniejszą porą 
do obserwowania pierwszych grup leo- 
nidów. 

Ciągłe posuwanie się na wschód 
punktu przecięcia się leonıdów z eklip- 
tyką ziemską nasanęło | OŁOY 
na myśl przypuszczenie, które później 
eT | buzi 'że lech dh Sdz F. Jordana dla Rymanowa i M. Prokopo- 
bywają bieg wsteczny. dama przyogy- | Wieza dla Rawy. 
na tego posuwania się punktu prze- Premie podoficerskie. Wedle przed- 
cięcia się tkwi — wedle badań Adam'a |stawioneg» delegacyom przez ministra wojny 
— w tych aaburzeniach, które Ura-|planu będą feldfeble na przyszłość pobierali 
nus, Saturn i Jowiss wywołują w gru-| w 4, 5 i szóstym rokn służby oprócz zwy- 
pie leonidów, niewyruszając ich jednak | kłego żołdn premie coroczne po 210 zł. — 
z odwiecznej kolei. Droga którą leoni- |w roku 7, 8 i 9 służby po 240 zł- — w 
dy przebywają, ma kształt olbrzymiej | dalszych latach po 270 zł. „Zugafuchrerzy” 
elipsy, sięgającej aż poza drogę U-|w tych samych warunkach pobierać będą 
ranusa. Ekscentryczność jej wynosi |premie po 180, 210 i 240 zł, a kaprale 
0.9054, połowa dłuższej osi 10.324 śre- |po 120, 150 i 180 zł. 
dnic elipsy siemskiej a odległość od Podofńcerowie, pełniący służbę kancela- 
słońca w chwili największego zbhbże- |ryjną, a nie w linii, pobierać będą premie: 
nia się do niego 0.9765 średnie elipsy |feldfebel 210 zł., „Zugsfiihrer* 180, a ka- 
ziemskiej. Projekcya długości perihe- |prale 120 zł. rocznie — bez względu na 
lium daje na płaszczyźnie drogi ziem- ! lata służby. 


przedmiotem troski najprzenikliwszych | stytucyi pomiędzy innymi b. kuratora 
mężów stanu. U nas pierwszy bodaj | warszawskiego okręgu naukowego, 
p. Piotr Górski w dziele o „Samorzą | Apuchtina. Pogłoska ta nie ma naj- 
dzie gminnym“ udowodnił, iż instytn- | mniejszej faktycznej podstawy, a kol- 
cya lokalna, to komórka spełeczna, od | portują ją tak samo, jak wiele innych, 
której zdrowia i siły zależy zdrowie i jej podobnych, te jednostki tutejszego 
siła całego organizmu. Dobrze zbudo- | świata urzędniczego, którym zależy na 
wane i dobrze pokierowane urządze- |bezustannem jątrzeniu stosunków po- 
nie samorządu gminnego są funda-| między lndnością polską a rządem. 
mentem g granitu, którego nie zni- Większe już prawdopodobieństwo 
szczy ani kataklizm natury, ani złość | wykazuje wiadomość o projektowanem 
ludzka, bo w tych instytucjach masy |z inicyatywy ks. Imeretyńskiego gnie- 
uczą się ładu i cnót gromadnego %ży-|sieniu dia pism polskich istniejącej 
cia, Uczą się rozumieć swoje potrzeby, |obecnie cenzury prewencyjnej i zró- 
m$śleć o ich zaspokojeniu, pracować; wnaniu prasy polskiej pod względem 
dla ogółu. Uczą się radzić, i kontro | przepisów cenzuralnych z dziennikami 
lować, i przewidywać, i stać przy | rosyjskimi. Swoją drogą byłby to, jak 
swojem, i groszem publicznym szafo- | dzisiaj rzeczy stoją, dar dość wątpli- 
waó. Nauka, tu nabyta, przechodzi w|wej wartości, przynajmniej dla wy- 
obyczaj i w niem trwa niedosięgnięta, |dawców czasopism, a pośrednio i dla 
choćby instytucye uległy zmianie. czytającej dzienniki publiczności. Wy- 
Z własnego doświadczenia mogli- |dawcy bowiem z obawy przed mogą- 
śmy się przekonać, iż wyższe objawy |cymi ich spotkać środkami represyj - 
życia — literatura, sztuka, przemysł, nymi ze strony władzy administracyj- 
nanka nawet — są w stanie zwycięzko |nej, wystrzegać się będą poruszania 
odpierać zamachy i kwitnąć na pusty: |spraw cokoiwiek drażliwszych i prasa 
ni. Oczywiście 1 na nie dobre warunki |w praktyce będzie więcej skrępowana 
działają pomyślnie, a złe — szkodli | niż dzisiaj. 
wie, ale wpływ nie jest zabójczy. Cał Sprawa studentów, oskarzonych o 
kiem co innego w głębinach. Brak | mamfestacye przeciw profesorom, któ- 
kultury, lub zła kultura — sprowa-|rzy podpisali znaną depeszę, dotych= 
dzają rozkład, upadek moralny I umy- |czas nie została rozstrzygniętą. Istnie- 
słowy. Korzenie gniją, owose dzi-|ją jednak niejakie dane, że sąd uni- 
czeją. wersytetu, złożony z profesorów, cie- 
Czyn — to ratunek, bezczynność — | szących się ogólnem zaufaniem, przy 
zguba. Czyn wyrabia oko i rękę, roz- |wymiarze kary uwzględni stan, w jaki 
fwija cnoty, inteligencyę i charakter. | wprowadzić musiał umysły polskiej 
‘dhje doświadczenie i takt, uczy życia. | młodzieży uniwersyteckiej prowoka- 
Bezczynność, jakiekolwiek byłyby jej |cyjny krok owych profesorów. Zresztą 
przyczyny i usprawiedliwienia, zawsze | pociągnięto podobno także do odpo- 
człowieka głębiej pogrąża, pogarsza | wiedzialności tych studentów rosyj- 
niedolę, uniezdolnia do ratnnku. Jeśli|skich, którzy owacyjnymi oklaskami 
nie poszukamy czynu na tem polu, w|starali się zagłuszyć manifestacyę pol- 
tym kierunku, i w tych granicach, ja- |skich swych kolegów. 
kie wskazaliśmy, to go w naszych 
warunkach nie znajdziemy nigdzie 
Czynem nie jest an! majaczenie fan- 
tazyi, ani mieobrachowane usiłowanie 
zniecierpliwienia lub rozpaczy. Pro- 
gram pracy u podstaw wskazują nam 
dziś wszystkie dane naszego życia ; 
nietylko pchają nas ku uiema potrze- 
by ekonomiczne, jego domagają się 
względy moralne i hygiena narodowa. 
W niem okrzepniemy, enargia powróci, 
wad się pozbędziemy, nabierzemy przy: 
miotów, które aą społeczeństwom nie 
zbędne, a których nam brakuje od 
dawna.“ 


skiego, Hochbergera, Ostaszewskiego Barań 
skiego, Pawlikowrkiego i Uruskiego. Do bu- 
dżetu na koszt wystawy wstawiono 5000 zł 
ale kwota ta okaże się niedostateczną, 


Nieszczęśliwy wypadek. Z jącej 
: sze „ Z budując 
się kamienicy Iry Zontaga na ul. Żółkiew 
skiei 1. 44 pomocnik ciesielski Mojżesz Szura 
liczący lat 28, skutkiem własnej  nieostro- 
żności spadł z poddasza na wewnętrzne ru- 
dd drugiego piętra tak nieszczęśliwie, 
aa cał prawą nogę. Pogotowie stacyi ra- 
maa” odwiozło go do szpitala powszech- 
Samobójstwo. Na ul. 
ogrodzie prof. JĄgermana iesi} si 
; g „ powiesił 
środę rano ABtoni Łuczajko, A ©: 
cy lnt 15. Chłopak targnął się na W 
życie prawdopodobnie, o ile z zeznań Świad- 
ków można wywnioskować, wskutek niepo - 
rozumień domowych. We wtorek popołudniu 


Teatyńskiej, w 


wo ; inżynier 
naczelnikiem stacyi w 


Koniec świata. 


(Kronika nuukowa). 


ksy Eschner z dyr 
do Wiednia, rewide 
Neulinger z dyrekcy 
Wiednia, asystent 

kolej. w Krakowie 

bruku, asysteut K 
a dy dareteri kolej 
Jsekcyi kolej. w Insb nku, re i 

helm Kahl z dyrekcyj kolej, w Kona ad 
ie rewident Juliusz Bystrzanow- 
stw, yrekcyi kolejowej we Lwowie do 


Urząd pocztowy na dworcu kolejo- 


Falb, sławny prorok pogody, a ra- 
Gzej kataklizmów atmosferycznych wy- 
stąpił z przepowiednią, straszniejszą 
od wszystkich jego dotye czasowych, 
zapewnił mianowicie przerażony świat, 
że w r. 1599 nastąpi najniezawodniej 
koniec ziemi, albo coś w tym rodzaju. 
Przepowiednię tę oparł na oblicze- 
niach matematycznych i faktach 
stwierdzonych przez astronomię. Aby 
zrozumieć niemieckiego uczonego, trze- 
ba zbadać rzecz o leonidach. 

Jak corocznie, tak też i w roku 
bieżącym przeciął w dniach 13 do 15 
b. m. drogę ziemi olbrzymi strumie ' 
meteorów, który ruchem wstecznym 
(od wschodu na zachód) okrąża słońce 
i krzyżuje się z drogą ziemi pod ką- 
tem 17 stopni i 44 minut. Spotkanie 
się ziemi z częściami tej grupy me- 
teorów występuje w formie zetknięcia 
się, przy czem jednak należy uwzglę- 
dnić kierunek biega ziemi, który pra 
wdopodobnie w każdym czasie jest 
odmienny. W godzinach wieczornych 
n. p. przedstawia się nam Europejczy- 
kom kierunek biegu kuli z.emskiej ja- 
ko ruch przeciwległy do zemtu i o 
padający: punkt radyacyi albo punkt 
wyjścia bieżących naprzeciw ziemi le- 
onidów znajduje się pod nami, w o- 
kolicy nadyru i jest wskutek tego dla 
nas niewidzialny. Konrstellacyą tego 
punktu wyjści jest lew (a właściwie 
gwiazda 7 lwa) od którego meteory — 
o ktorych mowa -~ noszą miano leoni- 
dów), W czasie między północą a wscho- 
dem słońca przedstawia się nam ruch 
ziemi w stosunku do przestworu nie 
bieskiego jako bieżący w kierunku 
północno-wschodnim, leonidy więc zja- 


w Stanisławowie do 


Z Warszawy 


Dzienniki berlińskie przyniosły ze- 
szłego tygodnia telegram z Petersbur 
ga, donoszący o utworzyć się mającej 
wielkiej komisyi dla Królestwa Pol- 
skiego. Telegram ten brzmiał: „Z War 
szawy dono:zą nam pod dniem 3 bm: 
Wozoraj wieczorem nadeszła do tutej- 
szych przedstawicieli władz depesza 
urzędowa, donosząca o utworzeniu w 
Petersburgu komitetu do zmian i re 
form w Królestwie Polakiem, Do ko- 
mitetu należeć będą wszyscy mini- 
strowie, senatorowie, metropolita ka 
tolicki ks. Kozłowski, oraz znawcy 
stosunków naszych z Warszawy. Po 
głoska dość uieprawdopodobna wymie 
nia między innymi Apuchtina, W de 
peszy urzędowej użyto wyrażenia: 
„Królestwo Polskie*, 

Wiadomości tej, dość zresztą bała- 
mutnej, zaprzecza korespondent war- 
szawski Kuryera Posnańskiego, który 
pisze : 

Doszła do was niewątpliwie po 
głoska o projektowanem jakoby utwo 
rzeniu specyalnego komitetu dla spraw 
polskich, oraz o powołaniu do tej in- 


Balicki. 
W sprawie komarzeńskiej odstąpił 


arzenia przeciw 12 


Obiega pogłoska, że j 
proponowanym na prezydenta TE "NE 
U we Wiedniu a p. Czyszczan ma 
a c ŁA sądu wyższego w Kra- 

Seminarynm duchowne 
zamknięte przed, pięciu laty, m e ach 
wem otwarte, po skompletowaniu personalu 
nauczycielskiego, Do chwili obecnej regens 
En Bart ks. Kjuczyński i dwaj nauczyciele: ks m 

Bazar krajowy, mający na celu o.| PZt0Wski i ks. Puchalski (z dyecezyi war- 
gniskować w sobie o ile możności wszystko, | °72W8kiej) zostali zatwierdzeni przez władze 
co produkuje młody przemysł krajowy, za- administracyjne. Obecnie toczy się korespon- 
łożyło we Lwowie przed czterema laty to- | enGJa konsystorza jeneralnego o nominacy 
warzystwo handlowe. Towarzystwo handlowe | Z5%i80 profesora nauk teologicznych na 
prowadziło bazar stonunkowo niedługo, po- | 5tÓ% to posadę konsystorz przedstawił ks 
czem na własny rachunek objął go właści | APolinarego Pogorzelskiego, a do wykładu 
ciel znanej żywieckiej fabryki sukna p. Ste |JQ%VKA rosyjskiego nauczycieli gimnazyalnych 
fan Kossuth, który w tej chwili posiada już | PP" Gąsiorowskiego i Matnlewicza. Z alum- 
pięć bazarów : we Lwowie, w Krakowie, w|05%, zakwalifikowanych przez konsystorz do 
Stanisławowie, w Sączu i w Czerniowcach, | P727)0018, 17 otrzymało zatwierdzenie władz 
a każdy z nich, prócz sukna żywieckiego urzędowych, 
wyrobu fabryki p. Kossutha, zajmuje się po- Jeszcze zwłoka. Konsekracya ks. Ka- 
średnictwom w zbycie całego szeregu innych rola Niedziałkowskiego, przyszłego rektora 
wyrobów krajowych, jak płótna, koców, ma- kato liekiej aka demii duchownej petersburs- 
kat, kilimów, serdaków, koszów, mebli, ma- kiej i sufragana mohylowskiego, odłożon 
jolik itd, została na jego własne życzenie do dnia è 

Pagong pa lwowski mieścił się POOR br 
przy ulicy Karola Ludwika w lokalu na I ywilizator iński 
piętrze, od dwóch dni zaś przeniósł się de trybunał karny kika opa (Aki 
nowego lokalu w hotelu Imperial na ul. | Petersowi za nadużycia władzy w it 1 
Trzeciego Maja pod 1. 5. Onegduj odbyłojuznał go winnym zupełnie w m śl akta 
się poświęcenie nowego lokalu przez ks,|OSkarżenia, Wyrok skazuje go ii utrat 
Chęcińskiego w obecności pp. Marehwickiego, | służby rządowej i ponoszenie w lki 
itii Zgórskiego i innych. wW nowym ari y= 
sklepie wszystko jest polskiago wyrobu, ' ani ojkot piwa. Agi i 
jedaego przedmiotu sprowadzonego od Niem- ciw czeski” arn TON Firre 
eów. niektórych przedsię biorstwach. Między inne- 

Pomnik Sobieskiego we Lworje. |! browar pilaneński, począwszy od wrteś- 
Komisya, wybrana do ułożenia napisów na|712 b- r- wyprodukował e 40.000 hektoli - 
wzuoszonym na wałach Hetmańskich pomni- | "ów Piwa mniej, niż w roku ubiegłym, 
ku Sobieskiego ukończyła juź prace, Posta- Lasy palą się od trzech dni na Wę- 
nowiła ona, że ornamentacya pomnika bę- | grzech pod Husztem na granicy ziemi soi 
dzie następująca : : ckiej, Prace nad zlokalizowaniem ognia pod- 

1) na frontowej strenie cokołu (od ulicy | łożonego prawdopodobnie przez kłusowników 
Karola Ludwika) snajdować się będzie w | Prowadzą się z wielką energią i na wielk 
sr nę tarcza z herbami | skalę. , 

olski i Litw. i 2 ie) — 
na odwrotnej RAE Ski GRE A fii TPoat się propada: Gdy * So- 
herb rodziny Sobieskich Janina — 3) na|za zamordowani 4.3 riki „ką 
ścianie bocznej, od i ienniki m pono e on 
j, strony placu Maryackie- | dzienniki węgierskie i niemieckie prowok 
W TB kw nana] Królowi Ja-| wały, if z pewnością Bojczew w riedko 
w = 2 i A . . . 
nie bocznej od TA Br Boze UAE zp) sę! ję wh” ri 
dą w trzech kolumnach — wedle aiia Bojczew a, Się na + 
TH w i próbował uciac, Za pomocą dwóch 
miejscowości głównych bitew sto- | sztab żelaznych, któ i jaki 

czonych przez Sobieskiego i pod każdą rok| sób dostały się w 4 p da fc” Sin 
bitwy. Herby będą rzeźbione na tablioach | w ścianie swej celi. SS a > ud 
waka hean bo Telikichy i wpuszczone | więzienie spostrzegł w ozas jesze Pan 

g pisy — rzyms antykwą — | łowani j i i i > 
będą kute stylowo i wklęsło 3 siig 4 na inna] e i A 


stępnie złosone. 
"= a Sęk w Grób J. J. Rousseau. Z polecenia 
„Wystawie ju 6uszowej projek- | Konstantego ks. Radziwiłła właściciela zam- 
towanej w Wiedniu na jubileusz cesarza, | ku i parku Ermenonville we Francyi, prz 
weżmie udział także Lwów. Wystawa ta ma stąpiono w tych dniach do E p! 
dać obras wszystkich urządzeń społeczuych, | bu J, J. Rousseau. Grób ten, dzieł L za 
istniejących dla podniesienia dobrobytu ogól- | ra, wzniesiony był * roku 1870, a 
nego. Aby zestawić odpowiednie daty i ta- | publiczna mniemała dotychczas 7» ate 
bele, wybrała komisja wystawowa miejska | nie gdzieindziej leżą szczątki głośne o filo 
kemitet ściślejssy, złożony s pp.: Cetwiń zofa. Tymczesem po odwalenin żmii róż 


czny?* Ostatni z jego funkcyonaryuszy |ce se sumieniem szuka w jej miłości 
jest jeszcze zastruszający, bo za nim | podpory 
stoi burmistrz, radca okręgowy depu- Wobec tego Bernard nie widzi dla 
towany — wolnością nazywa się wol-.|siebie spokoju przyszłości: spieszy o- 
ność słuchania pięcinkroć panów naj- |czyścióć przyjacleła z podejrzenia 
niższej kategoryi, podłych, sprzedaj | wpierw przyszedłszy mu z pomocą 
nych i złośliwych ; dajcie dobrego ty- | pieniężną. Sędzia śledczy uszczęśliwio- 
rana samowładcę, z tym można coś|ny tak niezwykłą sprawą, która mu 
wskórać peswazyą ® ule z maszyną |się nawinęła, zaczyna pytaniami badać 
urzędową? cóż się poradzi!“ Bernarda — gdy ten odwróciwszy się, 
Despotyzm republikański wywiera strzałem rewolwerowym życie sobie 
nacisk nawet ną taką instytucyę jak odbiera... « , 
sądownistwo; wszyscy, którzy badali] _ Ksiądz Daniel wraca do swej para 
ks. Daniela, byli przekonani o jego|fii otoczony aureolą bohaterską, po 
niewinności, niemniej nie mogli go korny jednak 1 więcej niż kiedykol- 
wypuszczać na wolność tak e obawy,| mek oddany swej wzniosłej misyi. 
aby nie zestał rozszarpanuym przez Gorąco modli się za zmarłych, którzy 
motłoch, jak i z ostrożnej przezorno - zgrzeszy li... n 
ści o własne stanowisko wobec opinii |. Jedna tylko Florencya unika „kary 
nienawistnej dla kleru. Tymczasem |i w Paryżu używa spokojnie swej for- 
ksiądz Daniel jak jego patron z biblii IRT : 4. „PE 
siedział w paszczęce lwów odmawia- aką jest treść ostatniej powieści 
jąc objaśnień. I sprawa byłaby stała | Ohneta, która pewno zajmie liczne 
w tym samem miejscu. gdyby nie wy- | koło czytelmków. Traeba mu oddać 
_ padek, owa opatrzność niedołęgów i| Sprawiedliwość za jego szacunku god- 
bohaterskich abnegacyi. ną dobrą wiarę w oddaniu nale- 
Po strasznym dramacie Bernard żytego hołdu klerowi. Niemniej po- 


: REC i iądz Daniel zwłasz- 
Letourneur znalazł się w położeniu | mmo tego ksiądz. : 
bez wyjścia. Gdy razem z księdzem | 07%. A 6 h A dają wra- 
Danielem opuszczał progi domu, w któ- |-9nie | »robionych łe jeb q 2 SIę, 
rym spełniał zbrodnię, na jego pełne|79 sutor nie poją, lca od duszy nie 


i Pd zrozumiał i nie wmyślił się w głąb 
| ARE A i waywsnio do | istoty duchownego kapłana katolickie- 


A . p : Pp” go. Zebrał ich zręcznie i sprytnie pu- 
| ,— Ty jesteś świętym, ja jestem |szezone w obieg rysy dodatnie, które 
oałowiekiem „słabym, ale 1 chcącym się powinny zdobić księdza, wyidealizo- 
bronić. Dzień w którymbym nie miał | wal je z pewną manierą, słowem „ro- 
innej ucieczki nad opatrzność, byłby | pił. świętość i zaparcie w kreacyach 
dla mnie ostatnim. Szezęście lub ni- jak utalentowany aktor lub malarz od- 
cość... oto forma mej przyszłości | pustowych obrazków o jednym i tym 

Zrazu próbował dać jej kształt | samym typie czułostkowo pojętych 
szczęścia i znękany zgryzotami su-|madon i świętych. (o do strony ar- 
mienia marzył o nowem życiu z uko- |tystycznej „le Curé de Favieres* nie 
chaną Florencyą. Ale ona była jedną | dorównuje pierwszym powieściom Oh 
s tych natur egoistycznych, które Sa- |neta jak lu grande Marniere i le Mał 
molubstwo używają jako wygodny tre de forges, gdzie tak mu się udało 
puch broniący od szorstkich dotknięć | zręcznie i z talentem stworzyć Tze- 
szczerości i prawdy. Wiedziała, że na|czy, które będą długo jeszcze i silnie 
nią padają podejrzenia, to też usunęła | grać na nerwach i wrażliwości wi- 
sią w zacisze zdecydowana zerwać z |dzów i czytelników. 

Bernardem. Bez ogródki mu mówi pra- M. Rawics. 
wde, gdy on w swej rozpaczliwej wal- 


KRONIKA. 
Lwów d i7 Listopada. 
Ks. kardynał Seimbratowicz, jak 


kolwiek obecnie ma się bardzo dobrze, tak 
dalece, że ciężar obowiązków chwilowo z po- 
wodu choroby odłożony wziął na swoje bar- 
ki, będrie sią musiał poddać ponownej ope- 
racyi, którą zadecydowało  konaylium lekar- 
skie nie dawno zwołane. Ks. kardynał nie 
zgodził się jeszcze na ponowną  operacyę, 
ale skoro tylko da swoje zezwolenie, na- 
tychmiast ją lekarze przedsięwezmą. 
Mianowania. Lwowski wyższy sąd 
krajowy zamianował kancelistami sądowymi 
dyetaryuszów sądowych: Ed. Janczałka dla 
Halicza, K. Bojakowskiego dla Zaleszczyk, 
F. Krschkę dla Zabłotowa, Juliusza Ber- 
narda dla Brzozowa, Jana Hemmerlinga 
dla Przemyśla, Ludwika Podgórskiego 
dla Łopatyna, H. J. Kotyrbę dla Komarna, 
Ł. Kurczyńskiego dla Uhnowa, K. Bagnow 
skiego dla OChodorowa, S. Chronowskiego 
dla Bursztyna, M. Wierzbickiego dla Kozowej, 
J. Kozłowskiego dla Bełza, S. Limbacha 
dla Sambora, S. Łysakowśkiego dla Żurawna, 
W. Schustera dla Komarna, T. Tutę dla 
Przemyśla, J. Liskowack'ego dla Delatyba, 
W. Krantza dla Drohebycza, E, Schworma 
dla Rożniatowa, J. br. Kapri dla Tarnopola, 
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bowego przekonano się, iż wnętrze grobu 
jest całkowicie prawie zamurowane, a w 
niewielkiej przestrzeni pustej żaduą miarą 
trumna nie mogłaby się zmieścić, Wobec 
tego rodzi «ię pytanie: gdzie leżą prochy 
Rousseau? Czyżby trumna ze zwłokami 
przeniesioną była do paryskiego Panteonu, 
a grebowiec w Ermenenville wzniesiono już 
po przeniesieniu zwłok? W takim razie co 
znaczy napie na kamieniu grobowym: „Tu 
leży mąż natury i prawdy?* Historycy i 
szperacze archiwalni postarsją się bozwąt- 
pienia odpowiedzieć na pytania powyższe, 

Rozszarpany przez lwy. Z Kowna 
donoszą, że przy końcu przedstawienia w 
klatce lwów i tygrysów został słynny po- 
skromiciel zwierzów Leon Kolberg przez 
zwierzę rozszarpany. Powstał popłoch, w któ- 
rym cśmioro osób udnszono, a kilkoro ciężkie 
rany odniosło. 

Cukier wart chleba. Każdy człowiek 
wykonywa cgdziennie mniejszą lub większą 
ilość pracy mechanicznej, tj. pełni funkcyę 
maszyny parowej. Jeżeli nie pracuje w zwy- 
kłem znaczeniu tego wyrazu, chodzi, gimna- 
stykuje się, jeździ na rowerze, gra w piłkę, 
słowem, wykonywa rnchy muszkułami, 

Każda maszyna dla wyprodukowania e- 
nergii mechanicznej zużywa coś: węgle, na- 
ftę, gaz, spirytus. Jakiż materyał odgrywa 
w machinie ludzkiej rolę paliwa ? 

Ciała, zawierające węgiel — odpowie 
nam  fizyolog — mianowicie węglowodany 
(mączka eto.) i tłuszcze. Bardzo dobrze; któ 
ra jednak z tych sybstancyj najsprawniej 
podtrzymuje funkcyę mięśnia ? 

Otóż Chaveau i Kaufmann, porównywa- 
jąc ilości cnkru zawartego w krwi żylnej i 
tętniczej mięśni, spoczywających i bę 
dących w ruchu, doszli do wniosku, że zu- 
żywają one glukozę (odmiana chemiczna 
cukru). 

Z drugiej strony p. Vaughan Harley 
starał się zbadać, czy cukier może służyć 
za pożywienie człowiekowi, wykonywającemu 
pracę mechaniczną i w jakim stopniu. Oto 
rezultaty przez niego otrzymane: 

1) Cukier jest par excellence ożywicie- 
lem mięśni. Pięćset gramów tej substancji 
spożytych przez człowieka skazanego na post, 
a pracującego fizycznie, zwiększyło wydaj 
ność jego pracy o 61—76 na 100. 

2) 200 gramów cukru dodanego do 
skromnego posiłku podwyższyło ilość wyko- 
nywanej pracy od 3—30 na 100. 

8) Jeżeli cukier stanowi dodatek do ob 
fitego pożywienia, to i w tym razie daje się 
spostrzegać różnica, wynosząca 8 do 16 
na 100. 

4) Robotnik zajęty przez 8 godzin dzien- 
nie zrobi o 22 do 369/, więcej, jeśli rpo- 
żyje 250 gramów cukru. 

2 tych suchych wniosków uczonego mo 
mę wyciągnąć kilka praktycznych wskazó- 
w 


Przedewszystkiem zwyczaj podawania sło- 
dyczy po obiedzie, jest bardzo dobry, cho- 
ciaż opiera się na instynkcie, a nie na ba- 
daniach laboratoryjnych. 

Dobrze ocukrzona herbata lub kawa jest 
równie pokrzepiającą iak mleko lub rosół. 

Nie należy dzieciom wzbraniać cukier 
ków, o ile to nie wpływa ujemnie na ich 
żołądek i zęby. Małe te istotki prowadzą 
życie znacznie ruchliwsze od osób dorosłych, 
więc potrzebują „paliwa“ organicznego, pod- 
trzymującego wysoką względnie do otoczenia 
temperaturę naszego ciała i pozwalającego 
w każdej chwili zamienić się na pracę me- 
chaniczną w mięśni. 


Prezenta. Opróżnione gr. kat. probo- 
stwo regiae coll. w Stopczatowie, nadało 
namiestnictwo ka. Teodorowi Traczowi ze 


Stanisławowa. 


Rada szkolna krajowa uchwaliła na 
posiedzenia z dnia 15 bm. 

Wyrazić uznanie nauczycielowi szkoły 
ludowej w Leżajsku Józefowi Kublinowi. 

Zatwierdzić wybór dra Serafińskiego i 
ks. Sękowskiego na delegatów rady powia- 
towej do rady szkolnej okręgowej bocheńskiej 
i wybór Piecha i Milana na delegatów rady 
Powiatowej do rady szkolnej okręgowej 8a- 
nockiej, 

zatwierdzić wybory na reprezentantów 
zawodu nauczylskiego do rad szkolnych o- 
kręgowych: K. Wilezkiewicza, z zabna do 
rady szkolnej okręgowej dąbrowskiej, A. Ka- 
dyka z Lacka do rady dobromilskiej, J. Di- 
winy z Liczkowiec do husiatyńskiej, W. Ko- 
rzeniewicza z Kołomyi do Kołomyjskiej, E. 
Kazijewicza z Kobak do rady kosowskiej, 
P. Stańkowskiego ze Śniatyna do Śniatyń- 


skiej, J. Jachimowskiego z Chmielowa do 
tarnobrzeskiej, 
wyznaczyć na reprezentanta zawodu nau- 


czycielskiego do rady szkolnej okręgowej 
drohobyckiej dra Franciszka  Majchrowicza, 
dyrektora gimnazyum drohobyckiego. 

zamianować nauczycielami w szkołach 
ludowych : Julię Spirydowiczównę starszą w 
Maryampolu, Kazimierza Reitera kieru- 
jącym w Zaleszczykach, Lud. Jankowskiego 
w Swistelnikach, Maryę Świątkiewiczową i 
Emilię Dandówaę starszezi Kazimierę No- 
wicką młodszą w Stanisławowie, Jana Kar- 
wińskiego kierującym w Szechyniach, Fran 
ciszka Zuzaka w Ropie, Dymitra Tomczaka 
w Horbkowie. 

zamianować Józefa Kantora zastępcą na- 
uczyciela w krakewskiem gimnazynm św. 
Jacka, 

przekształcić 4-klasową szkołę ludową 
w Tyśmienicy na 5-klasową od 1 września 
1898 i 1-klssową szkołę ludową w Siko- 
rzycach na 2-klasową od 1 lutego 1808. 

Zmarli. Wanda Wisner córka ś, p. Woj- 
ciecha 1 Antoniny zmarła po długich i cię- 
żkich cierpieniach w 24 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się we czwartek o godzinie 9 rano 


we Lwowie. 
z ONONONNO 


Towarz. Biblioteki słuch. prawa 
we Lwowie. Na zwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu członków Towarzystwa odbytem d. 
6 listopada br. wybrano radę zawiadowczą | są 
nA rok 1897/8, w skład której weszli : jako 
przewodniczącego Zygmunt Gargas, zastępca 
Przewodniczącego Włodzimierz Kraus, biblio- 
tekarz Agenor Adamowski, akarbnik Mie- 
Gzysław Postępski, jako członkowie Rady : 
Stanisław Stanisław Batycki, Michat Bojarski (sekre- |tym kierunku, aby stosunki Aetryi|czną i finansową sytuacyą monarchii warunkową pochwałą, bo dąży do to-| wygrana w kwocie 100.000 złr. na se | | NN o Michał Bojarski (sekre- 


tarz), Tadeusz Ceypek, Ryszard Mollinek, 
jako zastępcy: Jan Łukasiewicz, Michał 


Meixner. 


Kalendarz. Dziś d. 18 listopada: Ot- 
tona. — Jutro dnia 19 listopada: Elżbiety 
król. 


Wschód słońca o g. 7 min. 19, zachód 
o g. & min, 12. 
Miło nam dowiedzieé się, że firmie 


Chasaaing'a przyznane zostały na wystawie 
powszechnej brukselskiej w roku 1897 dwie 
najwyższe nagrody, jedna za Fosfatynę 
Falieres, wielce ceniony pokarm dla 
dzieci, a druga za wino ułatwiające trawie- 
nie Chassaing'a, o czem donosimy z zado- 
woleniem. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. 

We czwartek „Córka pułku* opera ko- 
miczna Donizettiego. Rozpocznie „Primaba- 
lerina* komedya w 3 aktach Ernesta Blu- 
ma i Raula Tochó, z pną Czaplińską w roli 
tytułowej. 

W piątek po raz pierwszy „Niauczciwi* 
sztuka w 3 aktach Hieronima Rovetty, prze- 
kład Jana Kasprowicza. 


Debiut w operetee. Operetka nasza 
w młodsze siły niezbyt bogata, pozyskała 
wczoraj „adeptkę pełną talentu“ wyrażając 
się słowami dyrektora teatru z „Nitouchy*. 
Tą adeptką jest panna Klementyna Ludkie 
wieczówna osoba młoda, o powierzchowności 
ujmującej, ładnym mezzesopranowym głosie 
i wybitnym talencie aktorskim. Bo jużcić 
wybitnym musi być talent, który pozwala 
debiutantce w rol tak ryzykownej jak Ni- 
tonche, poruszać się swobodnie a nawet z 
pewnym humorem i lekkością. Panna Lud- 
kiewiczówna nie jest wolną jeszcze od kilku 
wad śpiewn u w szczególności dykcyi, ale 
przy zdolnościach i widocznem zamiłowaniu 
do obranego zawodu z pewnością nie poża 
łuje pracy i stanie się wkrótce ozdobą sceny. 

Operetka wogóle szła wesoło a zwłaszcza 
niezrównanym był p. Feldman jako Ce- 
lestyn. 

* Dzieła Prusa. W tych dniach wyj- 
dzie z druku w Warszawie trzecie zbiorowe 
wydanie wszystkich utwerów belletrystycz- 
nych Bolesława Prusa (nowel i powieści) 
z wyjątkiem tylko trzech większych powieści 

„Lżlki* „Emancypantek“ i „Faraona“. 
S to w czterech dużych tomach kosz- 
tować będzie tylko rs. 1 kop. 35, w ozdob- 
uej zaś oprawie rs. 2. Jest to wydawnietwo 
jubileuszowe. 


Delegacye. 


(Telegr. „Qaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 17 listopada. 

Obrady delegacyi austryackiej od- 
bywają się w sali obrad Izby panów. 
Zagaił je wczoraj minister hr. Gołu- 
chowski, prosząc na przewodniczącego 
członka Izby panów Helferta, który po 
kilku słowach Watopayeh wezwał de- 
legacyę do wyboru prezydum. 

Wi:deń d. 17 listopada. 

Pierwsze posiedzenie delegacyi au- 
stryackiej zagaił prezydent ze starszeń- 
stwa Helfert. 

Hofmann - Wellenhof (niemieckie 
stronnictwo ludowe) oświadczył imie- 
niem swoich towarzyszy politycznych, 
iż nie wezmą oni udziału w wyborze 
prezy ienta, gdyż przez większość nie 
zostali wezwani do wstępnych narad 
nad tym wyborem. W rozprawach de- 
legacyi stronnictwo mowoy, ze wzglę- 
dy na polityczne położenie wewnętrz- 
ne, a w szczególności ze względu na 
niewyjaśniony stan rokowań z Węgra- 
mi, weżmie udział z zastrzeżeniem, iż 
z tego nie należy wyciągać żadnego 
wniosku co do stanowiska stronnictwa 
w sprawie odpowiedniego rozdziału 
ciężarów, oraz w ogóle w sprawie za- 
łatwienia ugody na podstawie konsty- 
tucyjnej. 

Do powyższego oświadczenia przy- 
łączył się w imieniu stronnictwa chrze- 
śoijańskich socyalistów Scheicher, a w 
imieniu stronnictwa niemieckich postę- 
powców Gross. 


Następnie wybrała delegacya prezy- 
denta. 

Prezydent delegacyi hr. Thun, po- 
dziękowawszy za wybór, oświadczył, 
iż delegacya przejęta patryoty''znem 
życzeniem utrzymania silnie i bez -- 
szezerbku mocarstwowego stanowiska 
monarchii i zadokumentowania uro- 
czyście godności i powagi państwa 
Habsburgów na wewnątrz, jak i na 
zewnątrz, przyzwoli ofiarnie te środki, 
które są potrzebne do osiągnięcia te 
go wysokiego celu, przyczem żądania 
dla całości monarchii będzie się sta- 
rała pogodzić z siłami materyalnemi 
ludności. 

Mowca wspomniał o dzielnej armii, 
która jest dumą i ochroną państwa, 
wskazał na misyę cywilizacyjną w Bo- 
śni i Hercegowinie, wyraził radość 
z powodu pokoju, zawartego dzięki 
jednomyślności mocarstw, między dwo- 
ma państwami wojnę prowadzącemi 
i wyraził życzenie, aby przywróconym 
został porządek na Krecie. 

Wielką zasługą mężów kierujących 
polityką i rządów jest, że powiodło 
się wykazać zupełną jednomyślność 
wszystkich wielkich mocarstw przy 
ocenianiu kwestyj, jakie się wysunęły 
na Wschodzie. Daje to świetne świa- 
ua miłości pokoju, jaką przejęte 

Sai Za wielką zasługę, jaką 
zdobył sobie austryacki urząd spraw 
zagranicznych, wyrażamy mu zaslu 
żoną wdzięczność i żywimy nadzieję, 
iż urząd ten trzymając się podstawy 
wiernego sojuszu, działać będzie w 
tym kierunku, aby stosunki Austryi 
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względem wszystkich mocarstw naj- 
przyjaźuiej się ukształtowały. 

Szczęśliwie doprowadzona do skut- 
ku zgoda austryackiego i rosyjskiego 
rządu w traktowaniu kwestyj oryen- 
talnych, jest nową rękojmią pokoju, 
którą radośnie witamy. 

Prezydent zakończył przemowę swą 
wyrażeniem szczególnej wdzięczności 
cesarzowi, w którym wszyscy uwiel- 
biamy księcia pokoju, który już przez 
pół wieku blisko z ojcowską życzli- 
wością kieruje losami swoich ludów. 
Mowca zakończył okrzyuiem na cześć 
cesarza, powtórzonym trzykrotnie z en- 
tuzyazmem. 

Wiceprezydentem na 44 głosują- 
cych wszystkiemi głosami wybrany 
został del. Jaworski, który kilkoma 
słowy podziękował za zaszczyt, 

Z kolei sekretarzami wybrani zo- 
stali: Parish, Walterskirchen, Barwiń- 
ski i Kotulinsky. 

Nadto wybrano kwestorów i wery- 
fikatorów. 

Gołuchowski 
rządowe, 

„Lupul wniósł wybór komisyi pety- 
cyjnej, złożonej z 9 członków. 

Do komisyi budżetowej wybrani 
zostali: hr. Attems, Barwiński, Chlu- 
mecky, Czedik, Deym, Dipauli, Dum- 
ba, Dzieduszycki, Gross, Jaworski, Kai- 
ser, Kramarz, Lupul, Pacak, Popowski, 
Scheicher, Stransky, Vetter, Walters- 
kirchen, Zaleski, Zedtwitz. 

Do delegacyjnej komisyi weryfika- 
cyjnej wybrani: (Gorayski, Hayden, 
Rutowski, Stakremberg i Kienman. 

Do komisyi petycyjnej: Axman, 
Kienman, Fuchs, De Fin, Gomperz, 
Jędrzejowicz, Korcian, Sustersice, Za- 
czek. Komisya przewodniczącym wy- 
brała Zaczka. 

Po odesłaniu budżetu do komisyi, 
zamknięto posiedzenie o godzinie 2 
popołudniu. 


wniósł przedłożenia 


Wiedeń d. 17 listopada. 

Komisya budżetowa delegacyi au- 
stryackiej wybrała przewodniczącym 
Jaworskiego, jego zastępcą Dumbę. 
Dumba otrzymał referat spraw zagra- 
nicznych, Walterskirchen ordynaryum 
wojskowego, Popowski extra ordina- 
rium, Stransky marynarki, Czedik zam 
knięć rachunkowych, Barwiński kre- 
dytów dla krajów okupowanych, Lu- 
pul wspólnych finansów i cła; Dziedu- 
szycki najwyższej izby obrachunko- 
wej. 

Następne posiedzenie delegacyjnej 
komisyi budżetowej naznaczono ne 
28 bm. Na porządku dziennym są 
sprawy zagraniczne. 

Wiedeń d. 17 listopada. 

Delegacya węgierska wczoraj po- 
południu na pierwszem posiedzeniu 
wybrała prezydentem hr. Juliusza 
Szapary'ego, wiceprezydentem Kolo- 
mana Szella. Po wyborach do komisyi, 
posiedzenie zamknięto. 

Wiedeń d. 17 listopada. 

Cesarz przyjmował dziś o 12 w 
południe ozłonków delegacyi węgier- 
skiej, a w godzinę później czł .nków 
delegacyi austryackiej. Na przemowy 
prezesów  delega-yi odpowiedział Ce- 
sarz w te słowa: 

Z szezerą podzięką przyjmuję do 
wiadomości zapewnienie wierności i 
uległości dopiero co wypowiedziane. 
W ciągu ubiegłego roku sytuacya na 
Wschodzie dawała powód do wielu 
obaw, dziś jednak dzięki zgodnemu 
postępowaniu wielkich mocarstw, oba- 
wy te są już rozproszone. 

Podczas tego roku koncert mo- 
carstw europejskich okazał się potęż 
nym czynnikiem, zdolnym do zażeg- 
nania wichrzeń na Wschodzie, a jak- 
kolwiek nie powiodło się mu prze- 
szkodzić wybuchowi wielce ubolewa- 
nia godnego konfliktu wojennego mię- 
dzy Turcyą a Grecyą, to jednak tylko 
jego niezmordowanej i świadomej ce- 
lu działalności zawdzięczyć należy, 
że ten konflikt został zlokalizowany i 
wreszcie dzięki interwencyi mocarstw 
zakończony. 

Zadaniem koncertu europejskiego 
będzie teraz przystąpić do uregulo 
wania stosunków na Krecie. Wyspa ta 
z zastrzeżeniem swierzchniczych praw 
sułtana otrzyma daleko idącą autono- 
mię a tem samem rękojmię lepszej 
przyszłości. 4 zadowoleniem podnieść 
mogę, że stosunki nasze do wszystkich 
mocarstw są jak najlepsze. 

Nasz stosunek sojuszowy „wzglę- 
dem Niemiec i włoch będzie i nadal 
ak dotąd podstawą naszej polityki. 
Utrzymać i wzmocnić tę podstawę, to 
jesu nieustennem dążeniem mojego 
rządu. 

Do dotychczasowych gwarancyi po- 
kojowych przyłączyło się jeszcze 
przyjacielskie ułożenie się stosunku 
naszego do cesarstwa rosyjskiego. 
Kilkakrotne zjazdy moje z cesarzem 
Rosyi przekonały mię o zgodności na- 
szych rozpatrywań i ugruniowały sto- 
sunek wzajemnego zanfania między 
naszemi mocarstwami, którego konso- 
ldowanie może w przyszłości przy- 
nieść tylko błogie owoce. 

Z uczuciem szczerego zadowolenia 
wspominam o odwiedzinach, które ra- 
czył mi złożyć mój wierny przyjaciel 
i sprzymierzeniec, cesarz Niemiec, tu 
taj w Wiedniu i w Budapeszcie. 

Niemniej wdzięczne wspomnienie 
zachowuję o moim zeszłorocznym po- 
bycis w Rumunii i o rewizycie kró- 
lewskiej pary rumuńskiej. 


Przestrzeganie interesów pokoju eu- 
ropejskiego i nadal będzie głównem 
sadaniem mego rządu i żywię nadzie- 
ję, że pod tym względem możemy z 
ctuchą spoglądać w przyszłość. 

Moja administracya wojskowa i w 
tym roku w żądaniach swych uwzglę- 

dniła w wysokim stopniu ekonomi- 
czną i finansową sytuacyę monarchii, 
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chociaż wypadki polityczne na począt- 
ku bieżącego roku uczyniły pożąda 
nem szybsze uzupełnienie materyału 
wojennego, które przeprowadzone lub 
przynajmniej rozpocząte być musiało. 

Zarządzenia te obracały się jednak 
tylko juk w oznaczonych granicach 
wydoskonalenia mojego wojska i w 
tych granicach obraca się także budżet 
wojenny na r. 1898. 

Wobec normalnie postępującego e- 
konomicznego rozwoju Bośnii i Her- 
eogowiny będą mogły te kraje i w 
tym roku, tak samo, jak w latach 
poprzednich, wszystkie potrzeby swe- 
go zarządu z własnych pokrywać do- 
chodów. 

Polecając przedłożenia mego rzą- 
du rozwadz: oraz wypróbowanej ofiar- 
ności patryotycznej panów, życzę dal- 
szym pracom panów najlepszego po- 
wodzenia i serdecznie panów witam. 

Wiedeń d. 17 listopada. 

Prezes delegacyi austryackiej hr. 
Thun podniósł w swej przemowie do 
cesarza, ġe rozmaite narody zamie- 
szkujące Austryę najpewniejszą ochro- 
nę swych duchowych i ekonomicznych 
interesów widzą w silnej łączności 
i w potędze monarchii. 

To też delegacye spełniają tylko 
obowiązek swój względem ludności, 
gdy uwzględniając siłę podatkową lu 
dności, przyzwolą fundusze na pod- 
trzymanie godności i mocarstwowego 
stanowiska monarchii. Przemową swą 
zakończył hr. Thun życzeniem, aby 
Bóg błogosławił cesarza, którego cała 
Europa czci jako orędownika prawa 
i pokoju. 

Wiedeń d. 17 listopada. 

Na dzisiejszem przyjęciu delegacyi 
przez cesarza, podniósł prezydent wę- 
gierskiej delegacji, hr. Szapary tru- 
dności, jakie sprawią kwestya przedłu- 
żenia ugody Austryi z Węgrami i o- 
świadczył, iż wszyscy muszą dążyć 
de tego, aby to dzieło przyszło do 
skutku. 


Rada państwa. 


CTelegr. „Głaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 17 listopada. 

Fremdenblaitt donosi, że wiadomość 
o obsadzeniu stanowiska dragiego wi- 
ceprszydenta Izby poselskiej kandy- 
datem z łona wiernokonstytucyjnej 
wielkiej własnożci lub ze stronnictw 
bliżej tego stronnictwa stojących, jest 
zupełnie nieprawdziwą. Nikt z wymie- 
nionych stronnictw w dzisiejszej sy- 
tuacyi nie przyjmie tój godności. 


TELEGRAM Y. 


Wiedeń d. 17 listopada. 

Notaryusz Klemens Krawetz prze- 
niesiony ze Złotego Potoka do Podwo- 
łoczysk. 

Wiedrń d 17 listopada. 

Adjunkt sądowy Aleksander Boro- 
wiecki przeniesiony z Chrzanowa do 
Czarnego Dunajca z awansem na sę- 
dziego. 

Wiedeń d. 17 listopada. 

Mimo ostrzeżenia rektora, powtó- 
rzyły się dziś bójki na uniwersytecie 
Po schodach, wiodących do biblioteki, 
szło kilku studentów czeskich i rozma- 
wiało po czesku. Kilku studentów nie- 
mieckich szło za nimi i zaczepiło ich, 
wołając: „To uniwersytet niemiecki, 
tu trzeba mówić po niemiecku,“ Po- 
wstała sprzeczka, a następnie przyszło 
do bójki. Niemiecki student dał oze- 
skiemu studentowi w twarz, poczem | t 
czescy studenci uderzyli na nismie- 
okich i zrzucili jednego z nich ze 
schodów. Studenci udali się nastę- 
pnie do rektora i zawiadomili go o oa- 
łom zajściu. 

Wicdeń d. 17 listopada. 

Dzienniki omawiają zatarg między 
Austro-Węgrami a Turcyą z powodu 
zajść w Mersynie i wyrażają nadzieję, 
że Turcya uzna, iż nie ma słuszności 
i przed upływem w,znaczonego jej do 
czwartku aaan. da żądane przez 
ambasadora austro-wegierskiego zadośó- 
uczynienia. 

Fremdenblatt pisze, że prawie na 
pówno przyjąć można, iż energiczna 
decyzya ministerynm spraw zagrani- 
cznych nie nastąpiła bez poprzedniego |, 
zasiągnięcia opinii austryackiego am- 
basadora br. Calice. Otóż ta okoli- 
czność, że br. Calica, którege długole- 
tnie doky idaran jest rękojmią tego, 
że zapatruje się on spokojnie na rzecz, 
którego sułtan przy rozmaitych oka- 
zyach odszczególniał i nazywał swym 
przyjacielem, doradzał tak energicznie 
wystąpić, dowodzi najlepiej, że było 
potrzeba tak wystąp 6. Turoya ma naj- 
większy interes w tem, aby nie dopu- 
szczać do konfliktu z Austro- Węgrami 
i nie wywoływać w Europie opinii, 
iż chrześcijanie nie mogą swobo- 
dnie poruszać się na terytoryum ture- 
okiem. 

N. fr. Presse pochwala energiczne 
wystąpienie Austro-Węgier i spodzie- 
wa Się, że znajdzie ono wszędzie bez- 
warunkową pochwałę, bo dąży do te- 


go, aby w interesie wszystkich mo- 
carstw przykładnie skarcić Turcyę. 

W zajściąch w Mersynie i w spra- 
wie kolei wschodnich wychodzi na jaw 
cała niepoprawność i wadliwość ture- 
ckich stosunków administracyjnych. Na 
Portę spadnie odpowiedzialność za to, 
jeżeli armaty pancerników austrya- 
ckich będą musiały zabrać głos w tej 
sprawie. 

Zarówno ten dziennik jak Neues 
Wiener Tagblatt przypominają Turcyi. 
jak wielką przyjacielską usługę odda- 
ły jej Austro-Węgry wspólnie z Ro- 
syą przez odosobnienie Grecyi, to też 
jeżeli Porta ma choć odrobinę roz- 
sądku, powinna uchylić wszystko, co- 
by mogło ją przyprawić o utratę ży- 
czliwości Austro-Węgier. 

Berlin d. 17 listopada, 

Na obiedzie u niemieckiego mini- 
stra spraw wewn. hr. Posadowsky'ego, 
danym dla członków ankiety ekonomi- 
cznej, był także cesarz, który kazał 
sobie przedstawiać członków ankiety, 
wypytywał się przemysłowców szcze- 
gółowo o stan rzeczy, szczególnie zaś 
był uprzejmym dla członków z połu- 
dniowych Niemiec, 

Wschodnio-azyatycka eskadra nie- 
miecka udała się do zatoki Kianczan, 
skąd najlepiej będzie mogła oczekiwać 
niezwłocznego zadośćuczynienia za za- 
mordowanych misyonarzy niemieckich. 
A że nadto bandera niemiecka i ofice- 
rowie niemieccy w Wuczang obrażeni 
zostali, wystąpią Niemcy w formie do- 
bitnej ze swemi pretensyami do Chin 
i zażądają gwarancyj na przyszłość. 
Do Haiti zaś odpłynie z Krety krą- 
żownik niemiecki „Cesarzowa Augu- 
sta“, 

Paryż d. 17 listopada. 

Po dłuższej debacie w sprawie 
Dreyfussa, ponieważ nikt rządowi nie 
dostarczył kadnych stanowczych do- 
wodów na omyłkę sądową, oświadczył 
wczoraj w izbie posłów minister woj- 
ny, że rząd będzie musiał uważać 


tego postąpi. 
Ateny d. 17 listopada. 
Wiceprezydentem i sekretarzami 
parlamentu wybrano samych zwolen- 
ników Delyannisa. 
Bruksela d. 17 listopada. 
Belgia, Niemcy, Francya i Austro- 
Węgry układają się względem zwoła- 
nia międzynarodowej konferencyi do 
Brukseli w sprawie wspólnego uregu- 
lowania sprawy premij eukrownianych. 
Tanger d. 17 listopada. 
Zawinął tu krąkownik sułtana ma- 
rokańskiego „Hassani* dla nabrania 
węgli i Saai z wojskiem maro- 
kańskiem do Melilli skąd się pocznie 
wyprawa przeciw korsarzom ryfiań- 
skim. 
Kanea d. 17 listopada. 
Knsul rosyjski zawiadomił tutejsze- 
go archimandrytę greckiego Nicefora, 
że car każe własnym kosztem odbu- 
dować spaloną dzielnicę chrześcijań- 
ską i powiększyć cerkiew i wyznaczy 
znaczną sumę na wsparcie biednych 
mieszkańców Krety. 
Konstantynopol d. 17 listopada. 
Nieprawdziwą jest pogłoska, jako- 
by ambasador austryacki br. Calice 
ee: sią na to, ażeby sprawę ajen- 
„Lloyda* Brazzafoliego załatwiono 
AR od sprawy kolei wschodnich 
Opowiadają tu, że porta gotową jest 
tylko w pierwszej sprawie (Brazzafol- 
liego) dać w zupełności żądaną saty- 
sfakcyę, atoli nieprawdą jest jakoby 
w tym razie br. Calice pozostał w 
Konstantynopolu, gdyż sprawa kole: 
wschodnich, którą Turcyu ustawiczny- 
mi fortelami już długo przewieka, mu- 
si być również załatwioną w terminie 
wyznaczonym w austryackiem ultima- 
tum, tj. do czwartku, w przeciwnym 
razie br. Calice wyjedzie stąd we czwar- 
tek pociągiem „Orient Express" i za- 
stosowane zostaną bezwłocznie przy- 
gotowane już represalia. 

Pancerniki „Franciszek Józef“, 
Wien“, tudzież inne ckręty katy 
anstrynokiej krążącej na wybrzeżach 
Krety i jeden z tutejszych austryao- 
kich okrętów stacyjnych wraz z dele- 
gatem ambasady austryackiej na po- 
kładzie popłyną w takim razie do Mer- 
siny i same wymierzą sobie satysfak- 
cyą. Ruch na kolejach wschodnich zo- 
stanie w takim razie wstrzymany, a 
nadto wejdą w życie inne ważne re- 
presalia polityczne. — Dla Turcyi bę- 
dzie to miało nadto ten przykry sku- 
tek, że udaremnioną zostanie przez to 
jej nowa OperacyA finansowa, co do 

której toczą się już rokowania. 


Dział ekonomiczny. 


W ciągnieniu losów premio- 
wych w Budapeszcie padła główna 
wygrana w kwocie 100.000 złr. na se 
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ryę 3701 mr. 30, 15.000 złr. wygrał 
los seryi 2193 numer 28, 5.0V0 złr. los 
seryi 4778 Nr. 8. 


-- Dyrekcya kolei państwowych 
ogłasza: Z dniem 1 grudnia 1897 za- 
myka się atacyę Żużel, położoną mię- 
dzy stacyami Bełzem i Ostrowem ko- 
ło Sokala na szlaku Jarosław-Sokal, 
dla ruchu posyłek pospiesznych i to- 
warowych z wyjątkiem ruchu towa- 
rowego w całowozowych ladugach. 
Nadawanie towarów w oałowozowych 
ładugach jest tylko za poprzedniem 
zgłoszeniem w urzędzie kolejowym w 
Bełzie dozwolone a strona winna za- 
ładowanie wzgl. wyładowanie sama n- 
skutecznió. Bilety jazdy sprzedaje 
strażnik kolejowy w Żużlu, a należy- 
tość za przewóz pakunków uiszcza się 
przy odbiorze. 


Siadomeści qiełdowe. 


Wiedeń dnia 16 listopada Przed zam- 
znięciem wczorajszej giełdy notowano kredyty 
852:62, Kredyty węgierskie 386 — , Anglo- 
banki 16250, związku bankow. 252'—, 
"nionbank 290 —,  Lónderbank 219: —, 
staatsbany 8333-62, Lombardy —*—, kolej 
sadłabska 259 50, kolej północno-zachodnia 
tytoniowe 158-50, Rima 252 —, 
Alpiny 183260, renta majowa —*—, Renta 
korony węgierskiej 99:97, losy turec. 61°75, 
Marki — —. 

— Wiedeń 17 Listopada. (Telegr. 
das. Nar.) Dzisiaj o godź. 2 minat 
— w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 35325 węg. zakład 
kredytowy 387.—. englobanki 16250, 
nii orha ki 219:50. koleje państwowe 
380—, elbethal 260 —, akcye tytonio- 
we 15350, alpiny 13280, losy tureckie 
6190. unionbanki 290:—, rable 128 25. 


— Wiedeń d. 17 listopada. Z po- 
wodu nieporozumień pomiędzy Anstryą 
a Turcyą, słabych kursów berlińskich 
i sprzedaży budapeszteńskich, kursa 
się obniżyły, a obroty były niezna- 
czne. Tylko walory kopalń węgla stały 
silnie. Zamknięcie spokojne. Renty i 
waluty niezmienione. 


——, 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 17 listopada. (Przedruk z u- 
rzędowej „Gazety lwowskiej") Pszenica 1050 


-*— do ——, nasienie konopne —— do —, 
bób —*— do —'-, bobik 0*— do 0:—, hreczka 
0— do 0 —, koniczyna czerwona galic. — — do 
—— szwedzka —'— do ——, biała —.— do 
——, anyż —— do —*—, kukurudza stara 0'— 

o 0'—, nowa 0: - do o —, chmiel —'— do 

*—, chmiel nowy na termina od —— do 
——, spirytus gotowy —— do ——, na termi- 
na od —'— do ——, Tymotka —— do ——, 
Waranty — — do — —. 

Sprawozdanie z targu żbożowego na Kleparzu. 

Kraków 16 listopada. 

Dowozy zboża z Królestwa Polskiego znacznie 
zię w ostatnim czasie zwiększyły, a wskutek te- 
go odbyt mianowicie na białą pszenicę jest tru- 
dniejszy, a nawet ceny tego gatunku cokolwiek 
się obniżyły. Tyraozasem pszenica czerwona jest 
poszukiwana jak przedtem i w ceni stale się 
trzyma. Żyto przy ograniczonem zaofiarowaniu 
napotyka odbyt łatwy po cenach dotychczasowych. 
Jęszmień i owies niezmiennie. 

"Płacono pszenicę białą n 10 60 du 1150 zł., ozor 
woną nową 1l'— do 12 10 zł., żółtą n. 11-— do 
12 10 zł., żyto nowa 830 do 8:85 zł., jęczmień 
browarny 7:— do 8:50 zt., na paszę 6— do 670 
at., owies nowy od 690 "do 7-50 zł., owies dọ 
siewu 0— do 07— zł. Koniczyna czerw. -- do 
— zł, biała — do —. rzepak — — do ——, 
wyka 0— do 0:— zł. bós 0— do 
VW szystko za100 kilogramów. 

Bant wvalicyjsk) dla bzndlu i przemysłu. 

Wiedeń dnia 17. listopada. 

Notowwno pszenicę na jesień —*— do —'— 
pszenicę na wiosnę 11:92 do 11-95, Żyto na jesień 
0— ds 0 —, żyto na wiosnę 886 do 8:85, owies 
na jesień 0*= do 0'-—-, owies na wiosnę 6:82 
do 686, kukurudza na listopad 5:40 do 0— 
kukurudza na maj-czerwiea 5'6} dv 5'71, rzepak 
aa styczen-luty a 9u do 14—. Spirytus” kontyn= 
L fe zaraz do oddania 1950 


(--— sł. 


RE wy 1U.00U 
do 19:80. 


EC 


Przyjechali do Lwowa. 
Data 17 listopada. 

Hotel Zerża, Ol. hr. Ressignier e Ni- 
ska, Nai. br. Potocka z Zatora, J. Paygert 
ze Streptowa, J. Czerniakowska z Kiplaczki, 
T. Fedorowicz z Klebanówki. 


Nadesłane. 


(Za tę rubrykę red .kcya nie odpowiada). 


Stryj. Hotel Dienstl Stryj 


naprzeciw dworca, wykwintnie urzą- 
dzony. Ceny przystępne. — Właściciel 
Stan. Dreustl, restaurator kolei. 


Liebieg (onpanjs mięsny-Pepton 
jest dyetetycznym Środkiem odzywczym przy nie- 
dokrewności. 


TEATR Hr. SKARBKA 
pod dyrekcyą dr. J. Bandrewskiego I L. Hellera. 


Dziś we czwartek 18 bm. 


po raz 5.: 


Córka Pułku 


(La fille du regiment) 


opera komiczna w 2 aktach Doni- 
zettiego. 


Rezpocznie: 


PRIMĄBALERINA 


komedya w 3 aktach Ernesta Bluma i 
Raula Toche. 


Początek o godz. 7 wieczorem. 


Skład sukna zagranicznych i krajowych wyrobów B. BEITTEL i A. QUADRATSTEIN, Sobieskiego 9 


å 


7 m a 


DZIEŁA 


óp, ks. Arcyhisk. Faliiskiaro: WIEŃCE 


Kou:terencye © powołaniu. Cena 
1 złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. 


Pod wodzą Opatrzności. Cena 1| z kwiatami 9 
złr., z przesyłką o 15 ct. więcej. |por elanowy- 4 


Oskar i Wanda, obraz dramaty 
czny w 15 odsłonach, wierszem. 


Cena 1 złr. i 20 ct., z przesyłką! od zł>. 1-20 
o 15 ct. więcej — są do nabycia| na wszelkie 


W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dr WEAD. MIEKOWSKIEGO 


ye Krakowie. 


Nadsyłający należność za wszystkie 3 
dzieła, kosztów przesyłki nie ponosi. 


DARGENE OGLOSZEN 


RZYRZĄDY do ratowania bydła w wy- 
P padkach dławienia, wzdęć itp. w kształ 
cie rury z drutu stalowego, po złr. Ń'—, 
Trokary, spuszezndła i t, p. poleva Piotr 
Chrząstowski , handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw "atedcy). 


EGAR GRAJĄCY antyk, do sptzeda- 
nia. (oglądnąć można w cukierni Ziu- 
mora, Akademicka *. 318 


mAMILIJNA najlepszą herbsię Świeżą 
F pół kilo zr 160, 1:80 iż złr. pol=ca 
wyłączny Szład herbat A. Singer, Lwów, 
Bykstuska. 501 


Z ONCE 

"IEMK1 z północnych Niemiec , kato- 
N liczka, dobize mówiąca po francusku, 
rozmowa niemie ka, bardzo debre Swiadee- 
twa, poszukuje miejse» w dobrym domu. 
Zgłoszenia do pauny Walter w Kecszemot 


(Węgry) Szecsónsi ter 9. | 318 
a A z, 


IikU BIEDNYCH ze złożeniem 3 
k złr. miesięcznia na opłacenie lokalu. 


GAZETA%NARODOWA z Ozwartku dnia 18. Listopada 1897, Nr. 320. 


metalowe 


mi i bez, 
w ogromnym 
wyborze 


ery. 
Gustowne, tanie, trwałe 
poleca 


ANTONI HALSK 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 


uznane 
ako znakomite gatunki. 


Do nabyciu we ws.ystkich handlach 
| orzennych i delika:esów. 


Konkurs. 


Przy e. k. szkole zawodowej dla prze- 
mysłu drzewnego w Kołomyi ustanowioną 
została reskryptem Wysokiego e. k. Mini- 
stwa wyznań i oświecenia z dnia 7. wrze- 
śnia 1897 1. 14977 nowa pesada nauczy- 
ciela zawodowego dla nauki cinniołki i 
budownictwa. Posada ta będzie obsadzona 
za kontraktem od dnia 1. stycznia 1898 
sa roczną remuneracyą 1000 słr, 

Ubiegający się o tę posadą kandydaci 
wnieść mają podania udokumentowane i 
wykazujące teh uzdolnienie do podp sene- 
nego kierownictwa najdalej do dnia 1. 
grudnia 1897. Architekci z praktyką mają 
R AUCZYCIELKA udzielająca grunto- pierwszeństwo. 

wnie przedmioty szkolne, język nie- W Kołomyi, dnia 13. listopada 1897. 


age ask, Z dobra muzyką, Kierownictwo ck. szkoły zawodowej 


z chlubnemi świadectwami, poszukuje 
miejsca w domu prywatnym. Zgłoszenia dla przemysłu drzewnego. 


łaskawie przyjmuje pod literami: N. N. 


Administracya „Gazety Narodowej“. 
BM. FROTERSKI Bednarskiego 
p:zy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 
zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
cyi na zaprawianie podłóg woskiem kau- 
ezukowym, który prędko schnie i daje ła- 
dny połysk, Woskuje się raz na miesiąc. 
Pizy ezęstszem wycieraniu suknem, pię- 
kni.jszy daje połysk. 542 


14 pa f et. od wyrazn 


[PADS eoar PISA RZ poszukuje za- 
jęcia w kancalaryi adwokackiej, lub 
w  jakiemkolwiekbądź przeds ębiorstwie, 
obznajomiony dobrze z prowadzeniem ksiąg 
manipulacyjnych ete. Na żądania wykazać 
się może drbrewmi świadectwami i reko 
mendacyami. Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
ministracyi „Gazety Nar.“ pod lit. A. B 


stare i nowa sprze 
daje najtaniej 
Emil Weine: 


WIEN 
T.. Salzthorkussó 8 


W 
KA. ra 


Najwiętszy wywóz do Gaiicyi! 


dejmę się rzygotowywać do egzaminu 
P teliger Aaaa Zgłoszenia listowne 
„L. H* Lwów. poste restante. 

OŚBA. Emilia Magocsy, wdowa po 
par wojsk polskich z roku 1863-4. 
słaba i pvdupadn:ęta, prosi o łaskawe 


LJ 


m BIAGWANE medalami tutki Niemo 
owskiego są wazydzie do nabycia. 
p 
MO SPRZEDANIA dwa futra podróżne 

męskie, kowpletne „Tygodniki Ilustro 
wane“ ed r. 1870 do 18v, kilka sztuk 


tte WINA 


caee4%0 
własnego chowu i poręczonej 


wsparcie. Mieszka u Margi Cieszewskiej 
ulica Łyczakowska 15. 


Mieczarnia Ostrówek o.p Ga 
włuszowice ma do sprzedania 
misio deserowe „Prlma . 
-E 

: Administracya stawów w Pio 
Kariis. tyczy p. Denysów powia: 
Brzeżany sprzedaje zarybek karpia Zwy- 
kłego i zwierciadlauego 6 do 10 cm. dłu- 
gie 65 cr. do 1 zł. kopa, jakoteż sprze 
daje rozpłodniki karpia. Również przyj 
muje zamówienia nA wiosnę. 


Pasztet 


z gesch watróbek, z iruflami , jak atras 
buryski, puszka pół-kilowa zer. *: her 
trufli zł. 1-50. Dwór Lapszyn Brzeżany. 


Z z 
Dr. Q. Jagera bieliznę orygi- 
nalną normalną z fabryki W. Ben 
gera Synów sprzedaje podług cen 
nika fabrycznego 
STANISŁAW GABRIEL 
we Lwowie plac Halicki 3. 


A BrAŚ AGI TY 
Masło deserowe 


najlepsze, rozsyła codziennie świeże, W 
psozkach 9 funtów netto za złr. 4—, oraz 
najlepszy tabu!owy ter 9 funtów za z'r. 2 
franco za robraniem pocztowem Anna 
Feliksowa, w Brzestu (Galicya). 


Reumatyzm, 

gościec, kurcze, suche bole, 
bele przy infinencyi 

koi i leczy w zupełności 


SAPOMENTEOL} 


najlepsze NacieTANIG MARUGTZEJĄCĆ [Ą 
wyrobu Eugeniusza Matuli, apt. 
w Radomyśłu koło Tarnowa. 
Cena 70 ot. za sł»ix. 
Do nabycia w każdej większej aptece. 
Składy główne: we Lwowie apt. Mı- 
kolasch, Krzyżanowski; w Krakowie m 
apt. Wiszniewski, drog. Zoppot i Sp.; 
w Podgórzu apt. Dyonizy Matula ; 
w Kopyczyncach apt. Reder; w Tar- 
nowie apt. Sokalski, w Kryuiey apt 


Nitribirt; w Bielsku apt, Fiankl. 
SOSU EEK GERRY. 


jakości Wysyłamy koleją w $ 
beczkach od 50 litrów wzwyż § 
nasze białe wina stołowe od R 
20 do 24 et. za litr, czerwo- 
ne wina s'ctowe 22 do 26 ct. 
wyborne b*ałe i czerw. wina 
na wety 28 do 35 ct. za litr. § 

Na próbę wysyłamy opłatnie do p 
każdej stacyi pocztowej w pięknie | 
wyplatanych 4-litrowych koszyko- g 


starej porcelany, Zgłaszać się: ul: Fredry 
1.5, I. piętr , drzwi 4. 

p 
1)ROŚBA byłego wyznańca z Prue w r. 
E 1885, a który w r. 1863-4 wszystko za 
kraj stracił i dźwigał ciężkie kajdany -. 
zuajduje się w nader krytycznem położe- 
nia, do tego ciężko słaby, odwołuje się do! 
litościwych i szlachetnych sere o łaskawą 
pomot. Adres: Wibn. ks. Michał Stasis- 
nis, kapelan PP, Benedyktynek we Lwo- 


wie. aych butelkach następne gatunki: É 
4 litr. Rieslinger wina białego zł. 2:80 $ 

r 4 „ czerwon, wina Cabinet „ 2.80 | 
Potrzebvujący 4 „ wina Szamorodner „å 
protekcyi u wszystkich decyd Władz we 4 „ wina Tokajsk. maślacza „ 42) 8 
Wiedniu, w bankach sądach itd. zechcą f] 4 » wina czerwon. maślaóza „ 420 § 
ię udać pod. „Aggius do Rudolfa Mosse- | 6 z wódki elodzinow, óliwo 
go Eksped cya anons w w Wieduiu L 4 a Ssalakii wyb. gatunku „aS%0 | 


/naczne kapitały na dobra i domy, Wa- 


runki łatwe, korespondencya polska. z butelką koszykową za zaliczką, 


Cenriki na żądanie darmo. | 
Zastępay (chrześcianie) będą przyjęci. JĄ 
Korespondencye w polskim języku. É 


Taradische Kellere jn Vulany g 
(Siidurngarn). 2174 £ 


<iągie świeże 


KALAFIORY 


włoskie, po 50 et. kilo, 


Młody groszek konserwowany 
po 60 et, litrowa puszka, 


Również Świeże deserowe 
Winogrona hiszpańskie| 


po złr. 1'40 kilo, 
Jabłka tyrolskie! 25) JO maszyn, 
Węże gumowe, 


pe 3 i 12 et. sztuka, drobne 56 et. kilo 
Marony tyrolskie Płyty gumowe, Asbest, Tekturę, 
po 36 et. kilo. Minium, Blei weiss 
polec» 


Figi, daktyle, smażone owoce 
i różnorodne Orzechy najstarszy galtcyjski skład farb 
i pokostów 


Oliwę do maszyn 


rzepakową rosyjską i galicyjską 
mineralną, 


poleca handel 

St. MARKIEWICZA W 020 PP 
cj I 
nE Lsów. Żółkiewska l. 2. 
Amatorskie przedstawienia 

wymagają porządnej i dokładnej charakte- (ULRÓW | HFRBATNIKÓW 
teatru hr. Skarbka we Lwowie, wydosko 7 
nalony w tym zawodzie, podejmu;ę się od | prowadzona na sposób warszawski, poleca 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze s y i 
pudry, róże i szminki do charażteryzowa- ogólnie przez moich wielee Szanownych od- 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 
FABRYKA 
ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i znakomite eukry i herbatniki 
min Leichnera. francuskie i angielscie. biorców chwalone i jako najlepsze 1znane. 


Maszyny do szycia Singara 
z 10 różnych fabryk. Nożne w cenie 27, 
38, 42, 50 i 66zł Ręczne po zł. 25, 32, 
36, 40, 48 i 50 rataml po 4 złr. mle- 
ałęcznie, lub gotówka 100/, taniej. Flxn- 
del mój istnieje od 25 lat, sprzedałem 
17 tysięcy maszyn, to jest przeszło 100 
wagonów. Sprzedaję taniej aniżeli Wie- 
deń, z gwarancyą oa miejseu. 

Nie wysyłam natrętnych ajentów, 
którym żydzi płacą od 10 do 2u złr. 
za sprzełaż jednej lichsj maszyny. 
JOZEF IWANICKI 


mechunik, Lwów, hotel Żorża. 


Hemoroidy 


lecza się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dr. Lebel 
w Paryżu. — 45 lat powodzenia. 
We Lwowle w aptekach pp.: P. Mikola 
scha, Ruckera, Wewiórskiego, Ehrbara i 
Krzyżanowskiego. W Krakowie w aptekaet 
pp.: Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyń- 
skiego. 1:67 


Przyjmuję wszelkie roboty fryzyerskiej '/⁄ kilo eukrów deserowych  złr. 1— 
i wypożyczam peruki, których zapas mam! fa „ Herbatników warszaw. „ — 80 
nader wielki. U „ Owoców kandyzow. „n T2 
Ceny bardzo umiarkowane. a n A francuskich « 1:50 
A i F yy: a ów „ 120 

„ Karmelków nadziewa- 
Edward Grillmayer, | * gra" „ —wo 


fryzyer i perukarz 


Jan Hóofiingor 
Lwów, plac Maryacki. 


Lwów, ul. Teatralna 8, plao św. Ducha. 


Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 
Przetwory 


GŁÓWNY SKŁAD dla Lwowa 
1 Galicyl wsehodniej : 


Wydawca i udpowieczialny redakur istuu Kkostech , 


igliwiowe spirytus, 
igliwiowe wódka francuska, 
igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, nadje gładkość i delikatność skórze. ena 35 ot. 
igliwiowe krem do rąk i masowania 
BE Główny skład: Wiedeń, I. Adlergasse 5, L. v. Battistig. %% 


Prospekty Cramo i grean tiu. 
w aptece pod „Węgierską korona“ Jakóba Piepesa, plac Bernardyński. 


Największy wybór 
prawdziwej wełnianej bielizny prof. Dr. Jaegera, także wielki wybór wełnia- 
nych skarpetek i pończoch oraz pończoszek dla dzieci. Wełniane kamizelki 


z rękawami i pończochy myśliwskie. Wełniane i jedwabne chusteczki na szy- 
ję (Czehenez) poleca po najniższych cenae 2328 


HANDEL PŁÓCIEN I GOTOWEJ BIELI:NY 


F. 3 RB A RDASZ we Lwowie Teatralna 9 


naprzeciw kościoła katedry. 


| o pasao 

Herbatę Congoun ; c ; : c „ złr. 8*— za kilo 
Moning Congou (najbardziej lubiana w Rosyi) . 0) Licze 
Moning Congon najprzedniejsza . 3 > DRAR SOn n 


Pakling Congou z małym liściem 
rozsyła handel herba 


JA. IPI. WH AA DA MD EE_ 


król. pruski nadworny destawea, Berno (Morawa). 2336 


„JUWEL 


jest najnowszem , najtrwalszem, a tem samem najtań- 
szem światłem gazowem , 


żadnem światłem Auera. 


Cena jednej lampy „Juvel“ złr. 2-—, Palnika „Juvel“ 60 ct. 
Palniki „Juvel“ można używać także przy lampach gazowych. 
Siła świetlna 95—100 świec. — Cenniki gratis i franco. 
Ed. Kiihn's Institut fir Beleuchtungswesen und Gas- 
Gliihlicht „Juvel“ Wien KI., Stefaniestrasse 18 

nächst dem Kermelitenplatz. 2330 


yć 


najlepszej jakości m, 


(AEŃSKĄ kaka a 


i Jedyna fabryka 


w Amsterdamie. ACZ 45. 
<4 ESE aw D) 2 
god” KK Ro $ 

COACH o FABRYKA 

AS a jlepszych, holend 
OSA K BS 461%" naj spszych, olender- 

ys 1 995 p RG skich LIKIEROW 

> po E SKŁAD FABRYCZNY 
5 g% Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 1. 


Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych  liklierów prawie u 

«yach więcej zuwnych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyżącznie 

tyłko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogółe po za 
Amsterdamem Żadnej innej fabryki nie posiadam, 2184 


PETE" > 


SJMKGA TEUR DESPIC rA RUE 


łownych uprekach. — Skład płówny-w Paryżu, 20, ulica S'- Lazare. 


SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA, Kraków, Rynek, pieca: 


St. Tarnowski. — Nasze dzieja w ostatnich 100 latach. 


To nowe drugie wydanie rozgłośnego dzieła Bt. Tarnowskiego wydaliśmy 
nadzwyczaj starannie, Czcionki nowe, bardzo czytelne, papier welinowy, — 
00 rycin (w I. wydaniu było 35) praepysznie wykonany h. 6? czarno, 28 
w różnych kolorach, wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza Kossaka, Woj- 
ciecha Kossaka, Mic ała Stachiewicza, Piotra Stachowicza , A. Grottgera itd., por- 
trety, widoki gmachów i kościołów, se:ny historyczne itp. 

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzone i uzupełnione do ostatniej 
chwili. — Strona typograficzna i oprawa nie mają równych sobie między wyda- 
wnictwami polskiemmi ostatnich 10 lat, zwłaszcza, jeżeli się weźmie pod rozwagę, że 
wszystko wykonane krajowemi siłami i to za cenę wprost bajeeznie niską. 


1) za 1 egzempl. broszurowany złr. 1:50 | 4) za egzamplarz opr. w półskórek 
2) ge „  kartonowany „» 10 francuski lub niemiecki złr. 3:— 
Dhyn n opr. w płótec, wyci- E) za egz. opr. w wyborowy ezagren, 


ski złote i czerwone, herb Polski rogi zaokrąglone, brzegi złocone, 
w środku okładki, wykonany w 3 herb Polski w 3 kolorach . złr, 5*— 
kolorach e a . . . . . złr. 250 Na portoryum nałeży dołączyć 25 ot. 

Oprócz tego jest 100 egz. odbitych na brystolu , których cena za egz. brosz. 
zkr. 8*—, opr. w płótno (jak Nr. 3) złr. 4*—, w wyborowy f, aneuski szagryn (jak Í 
Nr. 5) złr. 8-—, w ce lulozę złr. 10-—. 

Dzieło to jest miłą lekturą zarówno dla młodzieży jak i ludzi dojrzałych, tak 
dla tudu wiejskiego jak i Inteligencyi, gdyż książka just w całem znaczeniu skreślo- 
ną popularu:e, — By w obec tego ułatwić tanie nabycie, postanowiliśmy dla 
kupujących większą llczbę zniżyć ceny w sposób następujący: 


5 egzemplarzy broszurowanych złr. 7— (zamiast 750 

0 » ń Loda CA A AE 

5o » p 60— ( „ 75—) 

100 À h „ 100:- ( „ 150:—) 
5 egzemplarzy tanio oprawnych (kartonowanych) złr. 8:— (zamiast 850 
1 » n n a n Es n a 
50 n n n n n 70:— n 95— 
100 5 „120— ( „ 17%0:—) 


n n n 
Ekspedyoya za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za zaliczką. 


BE lo nabycia w każdej księgarni. "GRĘ 


Perchtoldsdorfskie Preparaty z igiel sosnowych. 


š W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków, żywicy i organicznych kwasów nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 
' igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez powagi lekarskie polecane. Niżej podpisany urządził we Wiedniu, I., Adlergasse 3, 
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiego Zakładu kuracyjnego i poleca: 


igliwiowe ekstrakt kąpielowy, 


jach chorych osób. Cena 80 et. 


stkie dotychczas używane płyny dla bicyklistów 


jako dodatek do kąpieli przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, słabościom nerwowym, choro- 
bom kobiecym i dla rekonwalescentów. Cena 60 ct. i 1 zł. 


igliwiowe olejek, dla inhalacyi przy chorobach gardła, krtani i płuc. Cena 50 ot. i 1 zł. 
o woni leśnej do destnfekeyl, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniach i w poko- 


specynlny środek przy reumatyzmie, gośćen, bolach nerwowych, znużenia, przewyższa wszy- 


szorstkiej i skaleczonej skóry, jako śródek do masowania przez obfitość olejku sc- 
sosnowego bardzo skuteczny, Cena 40 i 60 et. 


MAGAZYN FUTER 


|P CZAPCZYŃSKIEGOJ 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 12 


4 odznaczony trzema medalami na wystawach za gastowny | 
wyrób futer, poleca po znacznie zniżonych cenach wszelkie | 
gatunki futer podług najnowszych wzorów mody. 


Skóry na fotra. Wierzchy do futer oraz materye na 
wierzeby do futer. 2143 


Za trwałość gwarantuję. — Cennik france, 


l uż = > 
TE ZAZIE T E 


Do łaskawej uwagi! 


Zapobiegając licznym zapytaniom i fałazywemu tłumaczeniu » mamy 
zaszczyt zawiadomić, że litery wyciśnięte na naszych 


Piórach stalowych 


mianowicie EF, F, M i B nie oznaczają jakości tychże piór, tylko wyłą- 
cznie ostrza ich zakończenia, i tak dla piór: 


EF = bardzo ostro zakończonych, | = średnio spiczaste 
F = znaczą pióra spiczaste | B = o szerokim końcu. 


CARL KUHN & Co. 


I., Stephansplatz 6, WIEN, I., Stephanspiatz 6. 


Założony w roku 1843. 2346 


OCOO0OOOCOO00 00000 COR 


Jako dobra i pewna lokacyę 


polecamy : 
49, listy hipoteczne 
4%, listy hipoteczne koronowe 
59% listy hipoteczne premiowane 
40, listy Tow. kredyt. z'emskiego 
4'/4%% listy Banku krajowego 
5% obligacye Banku krajowego 
4, pożyczkę krajową 
40, obligacye propinscyjne 
i wszelkie renty państwowe. 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszym kursie 
dzientym. 


KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. 


X doco0o00000 0O00 0000000 0006 


OKA RKARRKKKKKKKKKKIKI KCKKRK 


| I0 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom  onorowy 
x 


na wszechówiatowej wystawie w intwerpii 


za niezrównane 


Środek ten otrzymany z odświeżających substanecy 

RCA E E oni piamy wątroblaaa 
za ., nadaje oorze świetną blał F 

| dallkatasfk = Jaia Paare 0 n e, euala 


włosom siwym Í wypłowi o kilkakrotnem użyciu 
przywraca Plękny kolor. PI TON nie farbujo, lecz tylke 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk, — 
Cena fakonu 1 złr. KO et. 


1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosc- 
Valentin wo wzmacnia i do wytwarzania e włosów aiiu 
Cona fakonu 3 złr. pół fakonu 1 złr. 80 et. 


PUDR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza _ najdelie 
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przy loga do twarzy, nedaje piękną, 
naturalną białość i jes nieocenionym środkiem do hygienicznego upige 
Sro Wika, kszenia twarzy, 
udełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr.. z łabędziem 1 słr. 50 
ot. Rózowy dla blondynek kremowy dla szatynek i bransśk, małe pudałka 
70 ot., większe 1 sir. 20 ot.. z łabędxiem 1 słr. 60 centów. 


Woda fijołkowa, 


dza. -- 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzchnienie i łuszczónie skóry, wygładza 
zmarszczki i dołki ospowe, Twara wieża, 
wybiela i wydelikaca. -— Cena 1 str. 


J. IANATOWICZ 


we LWOWIE w sklepach własnych przy ulicy Kopernika 3, uli i 
gp pi wi gd cy Ko ca Halicka 


Wyroby kosmetyczna, toaletowa i Porfamarja, 
Anti! entilia. fadon artykuł toaletowy mie może rywalizować 
wł |. 11 róg Boimów, — W K AKOM L Gokieðnlas L 20.— W CZERNIOW- 


pod względem skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ, 
MM IIKICJE SER KAIK K KKK OOOOGEK 


i tarystów, poleca się. Cena 1 zł. 


Składy we Lwowie w frogiieryach pp.: 
Langa © Pilursklego I Jakóbu Rechena. 


: E a) 
Z drukaru! i litografii rillera i Spótkis 4 


